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Polityka „postulatów".
Wiedeń 14 grudnia.

(r .)  Ju tro , najpóźniej po;utrze. uda się izba 
poselska na ferje świąteczne, a posł/w ie  p rzy ­
bywszy do dom u, nagabyw jn  będą z w szyst­
kich stron  pytaniem , co zrobili, co dla kraju 
uzyskali, a wreszcie i co na przyszłość o trzy­
mali za obietnice. O ile idzie o czionkow kola 
polskiego, frakcja tego stronn ictw a niezadowo 
łona z obecnego rzeczy stanu, od kilku tygo­
dni czyni co m oie, ażeby stanow isko posłów  
Polskich wobec w yborców  utrudnić. Po lem ik i 
przeciwko kołu wszczęta w lwowskim organie 
tej frakcji, prow adzoną je s t w tym  tonie, ja  
koby kolo polskie wysyłane byw ało do W iednia 
na rodzaj w ypraw y zdobywczej, z której przy­
wozić m a nietylko trofea, ale i lupy. Jakież to 
były ta le  i lam enty  w onozie te, frakcji, kiedy 
koło polskie chełpiło się po każdej sesji jakąś 
now ą zdobyczą, jakim ś now ym  nabytkiem . Z a­
rzucano w tedy w  ększości koła, te  za koncesje 
i kopcesjjk i zdradz i przewodnie, idee i kom ppo- 
m ituje kra, wobec m o narih ji i innych dzielnic 
jo o l- i lh  A jednak w tedy właśnie, w czasie, 
kiedy Gali 'ja  przez poł wieku zaniedbana i wy­
zyskiw ana, z w ahaniem  się przyjm ow ała rolę 
państw ow ego czynnika, polityka tak? m iała pe­
w ne uzasadnienie. W  podobnem  położeniu znaj­
du ją  się dziś także Czesi, którzy po dłuższym 
okresie o p o ry y jn y m , przyłączyli się znów do 
szeregu stronnictw  pań twowych. Nie pochw a­
lam  bynajm niej sposobu, w jaki Czesi staw iają  
sw oje postu laty , ale z drugiej s trony  d im yślać  
się należy, te  cela polityki klubo czeskiego są 
— m im o w spółdziałania — zupełnie różne od 
celów kola polskiego. Kolo polskie dąży do roz­
szerzenia autonom ji k ra jów , Czesi do federacji. 
N iejedno więc, co uchodzi Czechom, nie ucho­
dzi Polakom  W  obecnej chwili państw o znaj­
duje  aię w najw iększem  niebezpieczeństwie. 
W ew nątrz  orgje w ypraw ia dzika, o an tipań- 
stw ow ych tendencjach obstrukcja, na zew nątrz 
g ro ii u tra ta  m oca-stw ow ego stanow iska, przez 
rozbicie się ugody z W ęgram i. W  takiej to 
chwili k a te  kom enda liberalnej frakcji kołu p o l­
skiem u w ystępow ać z pretensjam i do państw a 
i doprow adzić tem  sam em  — i tak już niezwy­
kłe zam ięszanie — do zupełnego debaklu. 11ąc 
za tą  kom endą, koło polskie spadłoby w jednej 
chwili z zaszczytnego stanow iska podpory  p ań ­
stw a, «  sarazsm  jego sojusznika do zwykłego 
politycznego stronnictw a, polującego na  koncc- 
syjki i okolicznościowe korzyści. Mężowie, k tó ­
rzy pchnęli politykę polską nc dzisiejsze tory, 
nie robui polityki galicyjskiej, jeno politykę 
polską, k tó ra  w  pierwszej linji dbać dziś każe 
o  by t i potęgę austro-w ęgierskiej m onarchji. 
N ajnow si , realiści* polscy p rą  przeciwnie do 
polityki czysto galicyjskiej i doradzają rceczy 
tak  w strętne, jak  nieprzym ierzując wyłudzanie 
korzyści od ciężką chorobą złożonego przy­
jąć icla.

Czynią to  zaś z tak karygedną lekkom yśl­
nością, Łf przyciśnięci do m uru  nie m ogą na­
w et na razie powiedzieć, jakich to  postu latów  
m iałoby kolo polskie w danej chwili pilnować.

W  gruncie rzeczy idzie bow iem  tej frakcji
0  rzecz całkiem  inną. W iedzą, ze przez dalszą, 
jaw n ą  polityką w yciągania dla Niemców z pieca 
kaaz*anow, stracić m ogą resztki popularności
1 m iru  w kraju , tak zwani liberaliści zm ienił' 
taktykę i usiłują wywołać niezadowolenie z 
czynności koła, pod pozorem , że koło zanie­
dbuje  bieżące intereaa swoich wyborców.

Logicznie postępując pow inienby organ tej 
frakcji pójść ręka w rękę ze stojałow czykam i i 
ludow cam i, którzy w furm ie wniosków i in ter- 
pelacyj d r e ó  pe dniu podnoszą pc  kilka tu­
zinów najrozm aitszych  postulatów .

Koło polssie drogą tą  nid pójdzie i pójść j 
nie może, bo polow anie na tan ią  popularność 
w chwili, kiedy rozgryw a się walka o byt p ań ­
stwa, a tem  sam em  o najwyższy interes n a ­
rodow y polski, byłoby niegodnem  powagi n a ­
szej reprezentacji i jej wysokiego politycznego 
stanow iska.

Członkowie koła polskiego m im o tej p o d ­
jazdowej walki spokojnie i z czystem  sum ie­
niem w racają do kraju, pew ni, że politycznie 
dojrzała część w yborców  nigdy jeszcze tak silnie, 
jak dziś nie ."tata za nimi.

Sądowe kasy sierocińskie.
II. Instytucja w spólnych kas sierocych m a na 

relu nietylko korzystne lokowanie pieniędzy 
pupilarnych i k u ra te la rn y ch ; lecz m a się stać 
zarazem  pożyteczną 1la kredytu realnego m a­
łych, o s o b l i w i e  w i e j s k i c h  p o s i a d ł o ­
śc i ,  Drzez u d z ie ln ie  tanich pożyczek h ipo­
teczny h. T rudności, jakie w  ubiegłych latach 
stały na  przeszkodzie, stanowczo zostały już 
usunięte, albowiem  ulgi, jakie starającym  sij
0 pożyczki hipoteczne z wspólnych kas sie- 
rocińskich poczynano , jako  to : ustanow ie­
nie nader n i s k i e j  s t o p y  procentow ej od 
pożyczek hipotecznych ni ‘m nT j b e z p  ł a t ne 
z urz .d  i oszacow ań n h ;p ' t e :, wresz ie do­
zwolenie spłacenia wypożyczonych kapita­
łów  w zwyczajnych półrocznych ratach  lub 
w ra fach ryczałtowych t. z. annuitetach — po­
zwalają instytucji wspólnych kas sierocych 
w s p ó ł z a w o d n i c z y ć  o pierwszeństwo z wie­
lom a innem i instytucjam i flnansow enr, na p ro ­
wincji istniejącenii.

Pow ołane do tego czynniki, uczyniły w szyst­
ko, co tylko było możiiwem, aby wspólne kasy 
siero ńskie Galicji wschodniej obudzić ze ztanu 
otrętw ienia i uczynić je  zdolnem i do spełnienia 
zadaDia, do jakiego są  pow ołane; jeżeli zaś wy­
nik tych zabiegów dotąd  je s t m inim alny, jest 
to w ina chyba przelożeństw a sądów , k tóre  za­
poznając h u m a n i t a r n e  znaczenie wspólnych 
kas sierociń ikich i widząc w nich tylko pom no­
żenie własnej pracy — nie zajm ują się tą  sp ra­
wą z taką energją, jakiej ona wymaga.

Naczelnictwa sądów , które znają lak  do­
kładnie m aterjalne położenie luda wiejskiego 
w G i!’cji w schcdniej, które p r z e p r o w a d z a ­
j ą  y l e  e g z e k u c y j  r u j n u j ą c y c h  d ł u ­
ż n i k a ,  ku ściągnięciu m ałych stosunkow o 
kwot, dla których hipoteczne zabezpieczeni* na 
m ajątku dłużnika by się znalazło, skoroby od­
padły lichwiarskie odsetki; p o w i n n y  p r z e ­
c i e ż  p o c z u w a ć  s i ę  d o  o b o w i ą z k u ,  by 
tej ludności w granicach ustaw ą zakreślonych 
przyjść z pom ocą w  sposób, jaki właśnie insty­
tucja wspólnych kas sierocych nastręcza.

Dalsze słowa okólnika dom agają się od na­
czelników sądowych z całą stanowczością, aże­
by niezwłocznie zabrali się do wskrzeszenia tej 
instytucji, żeby odtąd sum iennie nią się opie­
kowali i zapow iadają surow e represalja  wobec 
niechętnych i opieszałych pom iędzy nimi. W szy­
scy oni m ają  obowiązek zwracać uwagę opie­
kunów  i k u rrto ró w  na tę  okoliczność, iż  w y ­
p ł a t a  n a l e ż y t o ś c i  p u p i l a r n y h  j e s t  
g w a r a n t o w a n ą  p r z e z  p a ń  s t  w o i wcale nie 
jest zawisłą od tego, czy ałużnicy h ‘p iteczni 
kasy sierocej zapłacili ra ty  lub n ie; albowiem  
naw et w takim  razie, gdyby kasa sierocińzka 
pewnego sądu rh  /iłowo nie rozporządzała go­
tów ką do w ypłat należytości pupilarnych, po­
trzebną gotówkę tę  w najkrótszym  czasie o trzy­
m a ze wspólnej kasy sierocej któregokolwiek są ­
du lwowskiego okręgu wyższosądowego w d ro ­
dze przepisanej.

■ Z* podjętą w ten sposób akcję , istotnie
1 obyw atelską i dla naszego ludu niesłychanie

ćbn ioM j, n a l ’?ą się p .  p ezydsitow i T jh o rzn i- 
kismu sł iw a gorącego u manio i podzięki ze 

strony całego naszego społeczeństwa. Z ia ją :  
eoergję naczelnika naszego sądow nictw a we 
wschodniej Ga’ir j i ,  je s łe sm r pew n i, ż :  to jego 
orędzie nie przejdzie bez śladu i dobroczynnych 
dla kraju  owoców.

]
Dyrekcja galicyjskiego funduszu p rop ina- 

cyjnesro wygotowała dla sejmu zamknięcie za 
rok 1897, oraz prelim inarze tegoż funduszu na 
rok 1899

Zamknięcie funduszu propinacyjnego ogol- 
npgo wykazuje dochody w sum ie 4,900 526 zł. 
5 8 Y, c t . , wydatki zaś w kwocie 4 447 499 l.
3 7 , c t . , odpisy wynosiły 13.869 zł. 5 0 1/* c t . ; 
okazuje się zatem  zwyżka dochodów w kwocie 
439 158 zł. 4*/t Rt - ) k tó rą  wcielono do m ajątku 
zarodowego funduszu zasobowego.

Zamknięcie fu zdusza propinacyjaego zaso­
bowego wykazuje zw ytkę dochodów  m ajątku 
obrotow ego w kwocie 86 048 zł. 13 c t . , k tóre  
w porów naniu  z prelim inow aną w budżecie na 
rok 1897 zwyżką w  kwocie 64 909 zl. jest 
większą o 21.139 zł. 13 ct.

M ijątek  zarodow y funduszu zasobow -go 
wynosi z końcem 1897 roku 2.697 222 zł. 
6 4 1/* c t . , a w porów naniu  z rokiem  1896 po­
większył się o 539.087 zł. 5 2 1/* ct.

Zamknięcie rachunków  fu iduszu p rop ina- 
cyjnego rezerw ow ego w ykazuje w funduszu 
obrotow ym  dochody 2 6 4  992 zl. 71 ct. , w 
wydatkach 87.268 zl. 7 2 1/. c t., czyli zwyżkę w 
kwocie 177 723 zł. 9 8 1/ ,  ct.

W  funduszu zarodow ym  w ynosił z końcem  
1897 roku m ajątek 6,605 819 zl 3 2 1/ ,  c t . ,  a 
w porów naniu  z rokiem  1896 zwiększy! się o 
178.480 zl. 99 ct.

Ogólny stan  m ajątku  funduszu prop ina- 
cyji ego wynosi w roku 1897 : w funduszu
zasobowym  2,697 222 zł. 6 4 V, c t . , w  funduszu 
rezerw ow ym  6 605.819 zł. 3 2 1/, c t . , razem  
9,303.041 zł. 97 c t . , a w porów nan iu  ze s ta ­
nem  m ajątku  tego z końcem  roku  1896 je s t 
większy o 717 568 zł. 6 1 ł/, ct. — naiom iast 
w porów naniu  z otrzym anym  od wydziału k ra ­
jowego funduszem , uzbieranym  po koniec ro k u
1897 w sumie 3,811 792 zł. 91 ct. — p o ­
w i ę k s z y ł  s i ę  m a j ą t e k  w c i ą g u  l a t  
1890 -1 8 9 7  o s u m ę  6,491 249 zl. 6 ct.

Prel m inarze funduszu propinacyjnego na 
rok  1899 przedstaw iają się w następujący  
sp o só b :

Galicyjski fundusz propinacyjny o g ó ln y : 
dochody: 4 .912.249 zł., w ydatki 4 ,344 430 zl., 
czyli zwyżkę do hodów  567.819 zl. Zwyżka ta 
jest m niejszą w porów naniu  z rokiem  1898 o 
132 255 zł., przeważnie w skutek przyrostu  bo - 
n fitacji wydziału krajow ego za ubytek  w do­
chodach z dodatków , opłacanych przez fundusz 
propinacyjny.

Fundusz propinacyjny zasobow y: zwyżka 
dochodów  109 386 z ł .; w porów nan iu  z rokiem
1898 wyższa o 20.799 zł.

Fundusz propinacyjny rezerw ow y : dochody 
267.237 zl , wydatek 104.164 z l ., czyli zwyżka 
dochodów 163.073 z l., k tó ra  jest wyższą od 
roku 1898 o 2 622 zł-

Ogółem prelim inow ano we wszystkich 
trzech funduszach nadwyżki dochodów  n a  rok  
1889 : w ogólnym 667.819 w zasobow ym  
109 386 zł., w rezerwowyua 163 073 d , razem  
840.278 zl., k tóra tu kw ota w cieloną będzie do 
m ajątku zarodowego funduszu propinacyjnego  
zasobowego i rezerwowego j Uż /tą  u *  zakupno 
papierów  w artościowych.

Krajowa szkoła rolnicza w Czernichowie.
W śród spraw ozdań W ydziału krajowego, 

znajduje się także rap o rt o krajow ej szkol: ro l­
niczej w Czernichowie, który ze wględu na  
zaszłe w ciąga roku bieżącego nieporząk: w tej 
szkole, budzi pewien interes.

W ydział krajow y podnosi w swem sp ra­
wozdaniu, iż rok szkolny 1897/8 zgromadzi! 
w szkol: czerni :howsk ej z chwilą rozpoczęcia 
nauki 74 uczniów. Z "iększenie zuaczne liczby 
uczniów. którzy przyszli do szkoły z bardzo 
różnorodną kwalifikacją i przygotow aniem , nie­
tylko nie okaza'o się dla rozwoju, Lorzystnem, 
lecz przeciwnie stało Mę — obok innych p rzy ­
czyn pow odem  sm utnych zajść. Już w niespeł­
na 7 iygodni od rozpoczęcia roku  szk >lneg I, 
uczniowie pierwszego roku  lekceważąc przepisy 
in ternatow e, poczęli coraz b itniej występow ać, 
a naw et czynuie znieważać tych, k fórzy usiłowali 
ich sam owolę ukrócić. Tylko spraw iedliw e i 
zczere ukaranie winnych, względnie wyklucze­

nie kilku najbardziej krnąbrnych uczniów mogło 
rzecz całą stłum ić w zarodku, a szkołę uchro­
nić od dalszych zajść. Nadzieja miejscowych 
władz, że łagodnością i pobłażliwość ą młodzież 
da się z drogi złej sprow adź ć, zawiodła. Zała­
twienie spraw y, które zdaniem  wydziału krajo - 
wego — nie odpow iadało ani jakości przew i­
nienia, ani liczbie winnych, ośmieliła tylko tych 
ostatnich do dalszych w ybryków  w ug run to - 
wanem  przeświadczeniu, że im  odtąd  wszystko 
ujdzie bezkarnie, lub co najwyżej spotka się 
z le tk ą  naganą, względnie zagrożeniem  złych 
skutków. A ta  pewność z jednej, a  pobłażli­
wość od początku ■ niezdecydowanie się na 
krok stanowczy z d rag  strony, doprow adziły 
wreszcie do tego, że w cztery m iesiące po 
pierwszem  zajściu w ywołano ponow ne w  dniu 
26 lutego b. r. tem  się różm ące od pierwszego, 
że tam  czynnie był znieważony prefekt w nocy 
przez 19 uczniów I. roku, tu  dyrek tor w  dzień 
przez jed ego ucznia tego 9amego roku  przy 
pom ocy dom owego nauczyciela syna dyrek tora 
w śród objaw ów  radości większej części uczniów 
przypatrujących się tem u zajściu i zachęcają­
cych słowami kolegę do tem  energiczniej szegc 
działania. Na p .d staw ie  wyniku przeprow adzo­
nego dochodzenia nastąpiło czasowe zamknięcie 
szkoły na przeciąg 6 tygodni, w ydalenie ze szko­
ły 26 uc.n iów , relegowanie na rok 7 i pozw o­
lenie reszcie, t. j. 35 ubiegania się o ponow ne 
przyjęcie do szkoły z dniem  jej o tw arcia. W y ­
rokiem  ty m  nie było objętych 6  uczniów, k tó­
rzy w  tym  czasie bawili za urlopem  u ro 
dziców.

W ydział krajow y oświadcza dalej w swem  
spraw ozdaniu, że takim był efekt m a terja lny ,— 
m oralny zaś o wiele dosadniejszy, bo w strzą­
snął szkulą aż do podw alin. T o  też pierw szem  
zadaniem  wydziału krajow ego było rozpatrzyć 
się w  sytuacji i zbadać, jakieby należało w pro 
wadzić zm iany i ulepszenia w  ustro ju  tego za­
kładu, by na teraz skutek obecnych w strzą- 
śaień  możliwie zł gcddć, a  na przyszłość uchro­
nić stanowczo szkołę od takich przejść.

Przedewszystkiem  zabroniono dyrekcji su­
row o przyjm ow ać na pierwszy rok uczniów 
z przekroczonym  18 rokiem  życia; w prow adzo­
no do przepisów  internatow ych pew ne m odyfi­
kacje, k tóre  się okazały koniecznymi ze wzglę iu 
na  zmienione stosunki, wreszcie zmieniono,
0 ile to na  razie było możiiwem, rozkład ubi 
kacyj w in ternacie dla ułatw ienia przeg lądu
1 nadzoru sal sypialnych; wyznaczono w bu- 
dynw j szkolnym  osobne sale na wykłady, a 
osobne do przygotow w yania się na lekcje w go­
dzinach południow ych i wieczornych i uzupeł-

, niono obm urow anie obejścia zakładowego, . nirj- 
I scami zupełnie nieubezoieczrnego. Zarządzenia

t ■ nie w yczerpują jednak — z laniem  wydziału 
kraj. — tych wszystkich reform  koniecznych 
w in ternac:e, [akie wydział łrraj., badając sp ra ­
wę dw ukrotnie na m ;ejscu, przy współudziale 
kuratorji i m inisterjalnego inspektora kultury 
krajow ej, radcy rządow ego Struszkiewicza, nznał 
za niezbędne wprowadzić, aby zapewnić szkole 
pożądany w każdym zasiądzie nankow o-w ycho- 
wawczym spokój, a  tem  sam em  uchronić ją  jn ł  
raz od podobnych przeiść-

W ydział krajow y dom aga się ted j od sej­
m u kredytu w kwocie 9 .370  zl. na dalsze ro ­
boty adaptacyjne w  budynku internatow ym , 
oraz na urządzenie miej* ca do zabaw. Ponie­
waż dalej kom isjonałnie stw ierdzono, jest obe­
cnie niedostateczny nadzór nać wychow ankam i, 
pochodzący z tąd , że je d :  i prefekt fizycznie 
nie je3l w stanie tak znaczną liczbę chłopców 
skutecznie i o każde^ porze nadzorow ać, — 
postanow ił wydział krajow y dom agać się od 
sejm u ustanow ienia posady drugiego prefekta 
w szkol: rolniczej czernichow skiej, k tó rą  za­
m ierza obsadzić w ów czas, gdy liczba uczniów 
zbliży się do cyfry 50

W ydział krajow y podnoś' w k o ń cu , że 
delegaci Tow arzystw a rolniczego krakow skiego 
i wyć ziału k ra jow ego , pp. dr. A ntoni G órski i 
Karol Oj 3cz, zrezygnowali z godności członków 
kuratorji. W ydział krajow y w strzym ał się je ­
dnak z m  anow aniem  ze swej -strony następcy, 
oczekuje bowiem w pierw  w ynika w yboru n a ­
stępcy w komit*cie T ow arzystw a rolniczego 
k rak o w st:sgo.

nmlm w i s i  i n c S ł e p
W edług projektu rządow ego niŁ byś ar- 

m ja niem iecka w r. 1399 m acznie pow iększoną, 
a pom nożenie to  — B aw arja nie j u t  tu  wli­
czoną — przedstaw ia się jak  n a s tę p u je :

O f i c e r o w i e :  piechota, strzelcy, kom en­
dy okięgow e o 112 a r ty lu ja  połow a 218 od­
działy kom unikacyjne 191, telegrafiści 45, tren  
14, inne oddziały 2, po za pułkam i 85 czyli ra ­
zem 667 ■ ficerów.

P o d o f i c e r o w i e ,  piechota, strzelcy, ko­
mendy okręgowe 162, arty lerja połow a 1025, 
arty lerja  piesza 21, oddziały korrunikacyiae 
7 5 ł, te legraf ś i 145 tren  74 inne o d d za ły  32, 
p :  za pułkam i 65 — razem  2278 padofi-erów.

Ż o ł n i e r z e :  piechota, strzelcy, kom  mdy 
okręgowe 7445 kawaleria 20, a rty lerja  połow a 
2909 arty lerja  piesza 48, oddziały kom unika­
cyjne 3973. telegrafiśii 1205; tren  450  inne 
o idzia ły  29 — razem  16.079 żołnierzy

Z tego odchodzi: z piechoty i strzelców 
9 podoficerów i 12 żołnierzy; z polow ej artyle- 
rji 2  żołnierzy; z pionierów  171 ofiierów , 647 
podoficerów i 3470 żołnierzy, tak  że ogółem 
arm ja niemiecka na r  1899 podwyższoną zo ­
stanie o 496 ofi f rów , 1622 podoficerów i 
12 595 żołnierzy.

K o n i  będzie potrzeba więcej do artylerji 
polowe; 2593 i dc tren u  429, ogółem 3027.

D lzj przybyć ms arm ji niemieckiej 66 le­
karzy wojskowych, 85 płatniczych. 78 w etery­
narzy i 30 puszkarzy.

Listy z kraju.
S t anisław ów  15 grudnia. ( B iu ł  kolej. wy. — 

Zażalenie robotników kolejowych.) Oczekiwany 
z zaciekawieniem  przez nas*ą publ.czność ra n t 
kolejowy odbył się ubiegłej niedzieli i m im o 
kontrag itacji pewnego kółka, k tóre  zawsze kie­
ru je  się tylko osobistemi sy m p a tjim l lab  an ty - 
patjam i, w j padł świetnie pod każdym wzglę­
dem . W  obszernych salonach dyrekcyjnych, 
udekorow anych z wielkim sm akiem , zebrał się 
praw ie cały elegancki św>at stanisław ow ski, cy-
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T A L I Z M A N .
P o w ia ń tf * fra n cu sk ie g o .

— 1 'o tr  rb a  ci pieniędzy, niepraw daż P — 
rzekł zatrzym ując się przed w ^ j e m  — dam  
p anu  dziesięć, dwadzieścia, pięćdziesiąt tysięcy 
franków  i paszport zagraniczny.

Zdrajca uśtnieclin^l się pogardliwie.
— Nie zrozumiałeś mnie pan Dawniej 

byłbym  chętnie to  p rzyj%l» a le dziś wszystko 
■ię zmieniło. Chcę zemsty, chrę napaść  się w i­
d o k ie m  waszych c ie rp ień . Będziecie teraz wie­
dzieli, cc to jest boleść... J eżeli i u tr °  panna 
Joanna L a R oche nie będzie w więzieniu, za­
w iadom ię o w szrstkiem  prokuratora ... Pam ięta, 
p an  o tem . A  teraz żegnam  cię.

W yszedł z pokoju. Ireneusz, padł n a  krze­
sło i w ybuchnął glośnem  łkaniem , ku wielkie­
m u przerażeniu Lrszuli, k tó ra  nie wiedziała, co 
to  znaczy.

Zdołał nąkoniec zapanow ać nad  sobą i 
podn ójlszy głowę, spojrzał przypadkiem  na 
p o rtre t ojca. H rab ia  m iał na  sobie m undur 
szuana,, pilśniowy kapelusz z białem  piórem , 
szkaplerz n a  piersiach i białą szarfę, haftow a­
ną  w  lilje. Ireneusz, p i  tn ą c  n a  to szlachetne i 
dum ne oblicze, uczul się maluczkim wobec bo­
hatera , który dla obow iązku i swoich przeko­
nań  poświęcił życie i szczęście.

Ireneusz nie znał ojca, ale od dziecka sły­
szał o jego czynach, a  kiedy doszedł do p e łn o - 
łetnośi i ciotka staruszka ̂ uroczyście oddala m u 
testam en t wodza wandejczyków. H rab ia  skreślił 
go naprędce, na  kilka chwil przed śm iercią. 
Papier znaleziono przy zabitym . T estam ent ten 
był odtąd dla syna drogą relikwią.

P cd im o przygnębienia, m łodzieniec porów ­
nywał swój los z losem Błażeja i doszedł do 
przekonania, że w arunki jego życia były sto 
kroć korzystniejsze. W  spadku pc rodzicach 
otrzym ał przykłady w itlkich cnót i czynów, ra ­
zem z ieh krw ią przejął uczciwość i szlachet­
ność. D otąd nigdy nie zboczył z drogi obowiąz­
ku, ale na  czem w tej chwili polegał obo­
wiązek ?

W iedział, że serce jego zostanie złam ane, 
ale nie wahał się poświęcić swojej miłość1, gdyż 
tak nakazyw ał honor. Czy godziło się jednak 
być narzędziem  okrutnej zem sty w ręku zdraj- 
cyP Czy praw da i uczciwość wym agały tegoP

Otworze I szkatułkę, w której przechow y­
wał pam iątki po rodzinie i wyjął testam ent, 
zbroczony w kilku n ie jfca i h krw ią ojcowską. 
Czytał go po raz tysiączny m ożs, ale m iał na- 
d j ieję, że tym  razem  znajdzie w nim  w ska- 
zówkę postępow ania.

• Niech mój m sły  syn, mó* ukochany Ire- 
będzie niezachwianie w iernym  rehgji ka­

tolickiej, k tóra  jest w tej chwili jedyną m oią 
9iłą i pociechą. Niech służy w ierni praw ow ite­
m u krolow i; mech będzie gotów  dać życie za 
tę św iętą spraw ę. Ale niech w każdej okolicz­
ności życia w eźc ie  za przew odnika sum ienie i 
spełni . j, co m u nakaże ten  glos surow y i nie- 
omylny*-

Co m  i nakazyw ało sumi- n ie?  Zdawało m u 
się, £ ’ zam ilrło w tej chwdi. U ipokoil się je ­
dnak i ubraw szy gjęj niachim alnie poszedł w stro ­
nę pałacu sprawiedliwości. Dziwił się, że po 
tak strasznem  W ftr/ąśnieniu nie czuie ani zm ar­
twienia, ani niepokoju, tylko wielkie -/nużenie.

Przerhodząc przez m ost, spostrzegł wieże 
C mciergióce, rysujące się na  szarem  tle nieba 

| i ostry ból przeszył m u serce. Jeżeli nie podpi­

sze rozkazu uwięzie0'3 Joanny, będzie sam  zdraj­
cą. C 7y w ahałby się, gdyby 8Z| 0 0 kogo inne­
g o ?  A przyrzeczenie, k tóre  dal p rokura to row i?  
A przysięga złożona przed C hrystusem  ?

Zawrócił z drogi i bezwiednie skierow ał 
się ku bulwarowi inwalidów. Drobny, chłodny 
deszczyk m ż łl od rana, alt> 0n nie zważał na 
to. Z łatwością odnalazł dom przy ulicy Plunet, 
oddzielony sztachetami i ogrodem . Serce zaczęło 
m u bić gw ałtow nie; tam  m ieszkała Jo a m a .

W yobraził sobie, że za kilka godzin przyj­
dzie tu  p dicja i wybiwszy drzwi, porwie stru - 
cbl .łą dziewczynę i zaProwadzi ją do więzienia, 
jako  zbrodniarkę—

— Zaczął iść 'zybko w  stror-ę pałacu sp ra ­
wiedliwości i wpadł zdvs7any (j0 swegn m ieszka­
nia, gdzie zastał star* Oliwię, toną  Gaeia, ga­
szącą ogień na kominku.

— Myślałam już, że pan  dziś nie przyjdzie 
— rzekła.

— Czy twój m ąż w dom u? — zapytał 
Ireneusz.

— W  domu.
— I iź po niego, aby  przyszedł natychm iast.
U -iadł przy biurku i w /iąwszy d rukow ana

blankiet, na którym oyl roz.kas, w im ieniu k ró ­
la uwięzienia tej i tej osoby, -kreślił na m m  
pew ną rę*ą ntzw isko Joanny  La R o ih e . P od­
pisał go właśnie, kiedy nadszedł Gael.

— W spom niałeś m i, jg  w prefekturze słu­
ży je le ń  z twe i h daw nych tow arzyszów , Bre- 
tończyk — n e k l I-eneusz.

— Tak, proszę pana, Iro n  T lanccet, nie­
gdyś szusa.

_  Co to za człow iek?
— Zuch, jakich m ało, dzielny rojalista, bi­

liśmy się razem  przeciwko błękitnym ... Znał

pań-kiego ojca. Byloy bardzo szczęśliwy, gdyby | 
mogi przydać się panu.

— Czy m ógłbyś go odnaleść?
— N atychm iast, jeżeli trzeba.
— Czy m ożna polegać na n im ?
— Najzupeł . ie j ; dalby się po rob ić  za pana.
— T o dobrze. Pójdziesz po niego i razem  

udarie  się na ulicę P lum et; lam  na rogu  bu l­
w aru Innw alidów  s‘oi dom  za sztachetam i, 
m ieszka w nim  kobieta, k tórą  trzeba uwięzić. 
Oto rozkaz. Tylko bez wrzawy i h a ła só w ; przy- 
w eziecie ją  tu  w dorożce i będziecie mieli dla 
niej największe względy.

— Niech się Pan nie boi; będziemy się 
z ni i obćhodłdi, jak z księżniczką.

— Gdyby mnie nie było przypadkiem , to 
pani ta  mu»i zostać do tneiro pow rotu

— W  pańs-im  gabinecie?
— Przecież obok jest pokój, którego nigdy 

nie zajmowałem Niech Oliwja wszystko przy­
gotuj* •• '

— Jak to l więc gdyby pan  nie wrócił, ta 
pani SDęizi tu  n o c ?  — zapytał zdum iony Gael

— N aturaln  e, cóż w tem  dziwnego. T rz e ­
ba jej będzie po lać wieczerzę... O*o pieniądze 
Nie żałujcie niczego, aby jei dobrze było. A>e 
gdyby chciała spalić jakie p an ie rr, nie będziecie 
jej przes-kadzali Zrozum iałeś m nie?

— Zrozum iałem .
Po wyjściu Bretończyka, Ireneusz odsunął 

biurko, zw inął kobierzec zaścielający posadzkę 
i zaw ołał Oliwji.

— T rzeba rozliżvć ten kobierzec w d ru ­
gim pokoju; on m i tu  niepotrzebny. Pow iedzia­
łem ju ż  wszystko G ielow i. Przyw iozą tu  m łodą 
osobę, s tó rą  muszę uwięzić Będziesz jej usłu ­
giwała. O iwjo... Przygotuj nokót.

Przy pomocy starej Bretonki, Ireneusz roz­

postarł ko&ierzec, kazał jej wyjąć z scafy naj­
cieńszą bieliznę na łóżko, przyniósł srebrne 
lichtarze ze swego gabinetu  i bez względu na 
swe wysokie stanow isko, wszedł na  krzesło, aby 
zawiesić m uśliuow e firanki w oknie. Nie dosyć 
na teza, wybiegł na  ulicę i kopił kw iatów , aby 
us a" ić ogrom ny bukiet w pokoju Joanny. 
Z jego polecenia Oliwja rozpadła auty ogień na 
kominku

— P am iętaj, ażeby jej na niczem nie zby- 
valo — pow tarzał po raz dwudziesty — poło­

żysz n ak ry c i: i będziesz usługiwała.
— Aż m>ło być w taklem  więzieniu — 

naiw nie rzekła starow ina — nie m ożnaby wię­
cej się troszczyć nawet o narzeczoną.

Ireneusz zaczerwienił s i ę  d o  aarae uszy i nie 
w daiąc się objaśnienia, poszedł do dom u.

N:e chciał nic do ust wziąć, ku wielkiej 
rozra-zy  U-szuli i położył się do łóżka. Miał 
gorączkę i nieprędko zdołał usnąć. S‘ra /zne sny 
drcazyly go w  nocy, słyszał jakieś okropne 
wrzaski, walczył z niewid ślnyani w rogam i, 
którzy go dusili chciał uc: < •, i?cz nie m ógł.

Obud ił Me, oblany zim nym  potem , ale m a­
rzenia s ały n ę  rzeci.y wistością. gdrfc jakąś ręka 
targała  go za ram ię z całej siły. O worzyl oczy 
i n jrz ;ł  pana d . F  dtimbraye.

— Ależ obudź się do licha 1 Już r d  godzi­
ny cię szarpię. A to s n !

— Co się sH lo?
— A coż!? Ź e  się dzieje.
Z ulicy do hodziła dc pokoju  ogłuszająca 

wrzawa.
— Co to znaczy? — z a iy  a ł  Ireneusz, 

przeciera ląc sobie oczy.
— Niech żyje cesarz! niech żyjs w o laość! — 

krzyknęło n a r* ' dziesięć tysięcy głosów
( O ią g  d o ls e jf n a s * a p i)
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w ilny i wojskowy. Rozpoczął wieczór p. Etn. 
Gordziewicz dowcipnym , okolicznościowym 
wierszem, poczem przyjęty ow acyjnie, znany 
i ceniony arty sta  sceny lwowskiej p. Feldm an, 
wygłosił dw a monologi, k tó re  zjednały mu 
borzę oklasków. Z innych punktów  program u 
wymienić w ypada piękną, praw dziw ie artysty - 
czną g rę  p. dr. Hołyóskiego, śpiew  pani S ien- 
kiewiczowej i udatny kw intet smyczkowy.

Dochód z rau tu  wynosi około 400 zł., któ­
rym i będzie m ożna otrzeć niejedną Izę sierocą 
i niejednem u biedakowi przyjść z pom ocą. 
T o t  szczere uznanie należy się inicjatorce 
pani Festenburgow ej i d r. H olyóskiem u, którzy 
nie szczędzili zabiegów i pracy . około u rzą­
dzenia rau tu .

W ypada mi jeszcze w spom nieć o w ypadku, 
k tóry  je s t obecnie przedm iotem  najrozm a- 
itszyzh kom entarzy  i rozm ów  w  mieście. Frzed 
kilku dniam i zjawiła się u dyrek tora  p. Festen- 
bu rga  deputat ja  robotników  kolejowych i w rę­
czyła m u m em orjał, opatrzony trzysta podpi­
sam i, w k tó rym  robotnicy żalą się na  tr a ­
ktow anie ich przez jednego z lekarzy kolejo­
wych. Z pow odu, że w spraw ie tej toczy się 
w drożone przez dyrekcję śledztwo dyscypli­
narne, w strzym ujem y się na razie od  wszel­
kich uw ag i krytyki. O dalszym  przebiegu 
spraw y nie om ieszkam y donieść we właści­
w ym  czasie.

Bezpłatnie! 
DZIENNIK POLSKI

•trzym a do końca roku b isiącego  te n ,  kto 
zaprenum eruje gs

od X stycznia.

K R O N I K A .
Djarjusz lwowski.
S o b o t a  17 grudnia.
O godz. 10 rano na uniwersytecie lwowskim 

imatrykulacja uezni.
O godz. 7 wiec*. w kasynie miejskiem wieczór 

aiaapodaianek.
O godz. 7 wiec* w klubie pocztowym wie- 

eaorek Mickiewiczowski.
O godz. 8 wiecz. w kole literackiem odczyt p. 

Naumanowej pt. „Stolica Kleopatry niegdyś a dziś.'
Teatr hr. Skarbka: popołudniu .Madame Sans- 

Gtae* ; wieczorem .Zaklęty sam ek', operetka.

Kałoadarz. Sobota (17): Łazarza b. Wschód 
■tańca o godzinie 7 minut 53, zachód o godzinie 4.

Ogłoszenia organu Menellka. Pragniemy zło­
żyć dziś dowód koleżeńskiej lojalności i podnieść z 
uznaniem najbardziej ujmujący dział organu Mene- 
lika, tj. jego ogłoszenia. Publiczność czytająca baga­
telizuje sobie tę rubrykę, przekonana, ie artykuły 
wstępne wzięty monopol na illustrowanie chwili bie­
żącej, a kronika na dostarczanie rozrywki. Może zre­
sztą tak jest gdzieindziej, to pewna jednak, że organ 
Menelika nie hołduje starym manierom, te u niego 
pnedewszyatkiem inseraty tętnią wszystkiemi drgnie­
niami tycia współczesnego i są jak zwierciadło do­
skonale, które odbija jego niezmierzony gtąb. Trzeba 
je tylko umieć czytać, ażeby przekonać się, jak one
0 całe niebo przewyższają treścią zajmującą .listy 
wiedeńskie* p. Z. i resztę numeru...

A przytem są ene u s ł u ż n e .  Pod tym wzglę­
dem trzyma się organ Menelika filozofji, która pra­
gnie wytworzyć .nadczłowieka* i w tym celu roz- 
wija swobodnie wszystkie instynkty i popędy ludzkie, 
chociażby nawet iprzeczne... z paragrafami kodeksu 
karnego, jeżeli one tylko mogą .wzmocnić jednostkę. * 
Napnyklad: ktoś ma popędy szulerskie. Doskonale — 
•to  jest ostu bis wademecum w ogłoszeniach organu 
Menelika:

Monto Carlo!
Mającym zamiar udać się na Rivierę, 

udzielam pewnego aposobu, na matematyce 
opartego i wypróbowanego, na poditawie 
którego kapitałem 2000 zł. grając 3 godziny 
dziennie, wygrywa się minimalnie 500 zł. 
Informacji udzielę tylko osobom starszym 
Za ścisłą dyskrecję ręczę. .Fortuna 27* 
poat.-rest. Lwów, u  okazaniem kwitu in- 
■eratowego.
To jest niemoralne? Ależ panowie! To jest 

tylko usłużne, a przytem — zapłacone! 11
Przenieśmy się na pole innych objawów życia. 

Młody doniuan tęskni bardzo u  romantyczną rolą 
uwodziciela, chciałby gdzieś pokątnie i o ile można 
bezpiecznie zbałamucić niedoświadczoną dziewczynę o 
rozwichrzonej trochę wyobrażał. Zresztą w braku 
takiej — może być też coś dojrzalszego, byleby p i-  
quant. .Dla braku znajomości* idzie mu tc jakoś 
eporfie. Zdarł już parę lakierów w pogoń za idea­
łom — więc wali do organu Menelika, jak w dym, 
aby .n a  tej drodze* zaspokoić szlachetne popędy. 
Przytem pragnie to urządzić muzykalnie, z obslon- 
kami, po europejsku, więc oto co czytamy:

Dobry cytrzysta (akademik) poszukuje 
panny, z którąby mógł grywać duety (fl­
int). Lwów, poste restante: .Duettino*. 
„Duettino* nie jest jednak ostatnim wyrazem 

tego, no można znaleść na kartach organu Mene­
lika. Prócz pośrednictwa trudni się pismo p, Ruma- 
nowicza czerni jeszcze piękniejszem. Słuchajcie 
tylko!

Sensacyjny wynalazek I
Hyglenlczna ochrona kobiet.

Nowy środek ubezpieczający. Polecony
przez lekarzy. Prospekt wysyła itd. itd.
Na razie — koniec. Jak aię wam podoba? 

Mówicie, że to pachnie rynsztokiem? Ale u  to 
opłaca ń ę ! Pismo p. Romanowicza robi na tych 
.duetach miłosnych* i .środkach zabezpieczających* 
widocznie nie zle interesy, skoro bywa rozsyłane za 
d a r m o .

■ •dżet niejaki. Komisja budżetowa miejska 
ukończyła przedwczoraj obrady nad działem potrzeb
1 wydatków gminy miasta Lwowa na rok 1899.
Ogół w y d a t k ó w  swycujnych ustaliła komisja na
kwotę 2,146.561 zł., t. j. o 22.552 zł. więcej niż 
proponował preliminarz magistratu. Ponieważ zaś 
projekt magistratu wykazywał zwyżkę 4.628 zł. — 
przeto w rubrykach przychodów potrzeba będzie 
podwyższyć niektóre pozycje, aby pokryć różnicę w 
wydatkach 17.624 zł. i um knąć budżet bez nie- 
dodoru.

Wydatki budżetu inwestycyjnego, pokrywane 
w zupełności z pożyczki 10-miljonowej prelimino­
wane aą na rok przyszły kwota 2,301.754 zł.

Następne posiedzenie komisji dla obrad nad 
p r s y c h o d a m i  odbędzie się w przyszłym tygodniu.

N areszcie przyszła  zima... i to jest fakt nie­
zbity, dowodu nie potrzebujący. Lwów przybrał zi­
mową, śnieżnobiałą szatę (przynajmniej miejscami) 
i trochę mu z tera do twarzy. Lwowiacy chodzą te­
raz po ul cach miasta z podniesionymi do góry koł­
nierzami, wdechują mroźne fale powietrza i patrzą 
na srebrne, skrzące się w złotych promieniach słoń 
ca płatki śniegu, m.ljardami z jakąś rozkoszną ocę- 
żałością spływające na świat Boży. Równocześnie 
na usta ciśnie się wciąż tyle mówiące słowo: świę 
ta, święta i jeszcze raz święta...

Miejscowi metereologowie z powagą i stano­
wczością zapewniają, iż zima już nas nie opuści i 
że święta będą ,ze śniegiem*, jak amen w pacierzu. 
A czas już najwyższy, by s ę  ich słowa ,ad  jotam* 
spełniły. Bo czyż może być coś przyjemniejszego, 
jak święta Bożego Narodzenia z trzaskącym mrozem, 
skrzypiącym, brylantami mieniącym się śniegiem, 
wspaniałą sanną, z tern wszystkiem wogóle, co za 
tern idzie? Najbardziej pono ze wszystkich zacierają 
ręce .nasi łyżwiarze*, którzy z rzetelnym zapałem 
opatrują swe .niklowe bieguny*, żali któremu 
.śrubki* nie brakuje, poczem wziąwszy .glaspapier* 
do pomocy, przyprowadzają je do lśniącego stanu,.. 
Szczęśliwi bo zadowoleni...

StampiIJa na listach  pocztowych są rzeczą 
niezmiernie ważną dla korespondujących, zwłaszcza 
dla kupców. Zresztą wiadoma rzecz, iż daty wy­
bite na owych stampiljach są nawet w procesach 
sądowych miarodajne. Z tych kilku przyczyn ko­
nieczną jest rzeczą, iżby owe pieczątki wybijane 
były wyraźnie i jakąś możliwą, nie zamazującą się 
łatwo farbą drukarską. Tymczasem, zwłaszcza u 
nas w Galicji, na naszych pocztach odbijanie pie­
czątek listowych stoi niżej wszelkiej krytyki i nieraz 
mimo dwóch par okularów, danej daty odcyfrować 
niepodobna, imieniem tych wszystkich, którzy ku­
pują marki pocztowe i uiszczają wysokie u nas 
Postgebuhry zwracamy się do dyrekcji poczt i tele­
grafów w Galicji i Lodomerji i  prośbą, aby raz 
wreszcie załatwiła tę kwestję i usunęła tysiące nie­
porozumień, wynikających nieraz z tego powodu. 
Niech w tym wjDadku za przykład posłużą stam- 
pilje pocztowe W i e d n i a ,  które są wybijane czysto 
i wyraźnie.

Stypondja z fundacji miejskiej po 72 z).
rozdano na onegdajszem posiedzeniu rady miejskiej 
16 uczniom i 6 uczenicom lwowskich szkól ludo­
wych. Z uczniów przedłużono na rok pobieranie te­
goż samego stypendjum: Janowi Leśniakowskiemu 
5 klasy szkoły Piramowicza, Piotrowi Rokauerowi 
5 kl. szk. Konarskiego, Wincentemu Momockiemu 
4 kl. szk. Staszica i Franciszkowi Schweinitzowi 6 
kl. szk. Konarskiego.

Świeżo otrzymali stypendjum: Tomasz Kwie­
ciński 3 kl. szk. św. Anny, Feliks Bitrehan 3 kl. 
szk. Konarskiego, Marjan Witkowski 3 kl. szk. 
Marcina, Karol Gudziński 3 kl. ?zk. Eżbiety, Kaz. 
Żarlikowski 4 kl. szk. kolejowej, Wł. Gusztywa 4 
kl. szk. Staszica, Jakób Wojtalowicz 4 kl. szk. Pi 
ramowicza, Robert Jasielski 3 kl. szk. św. Anto­
niego, Adam Nowicki 1 kl. szk. Konarskiego, Jan 
Czapka 2 kl. szk. św. Antoniego, Wl. Dudziakie- 
wicz 2 kl. szk. Marcina i Fr. Glębowski 3 kl. szk. 
Marcina.

Z dziewcząt przedłużono na rok: Kaz. Fran
kówej 6 kl. szk. Elżbiety, Helenie Michalównie 5 
kl. szk. Piramowicza, Helenie Emlerównie 7 kl. 
szk. Elżbiety i Antoninie Wójtowickiej 6 kl szk. 
Konarskiego.

Świeżo nadano stypendja Annie Jnstównie 1 
kl. szk. Antoniego i Władysławie Czaporowskiej 4 
kl. rxk. lac- Benedyktynek.

Zapis. Zmarły przed kilkoma dniami w naszem 
mieście notarjusz -z Kołomyi dr. Tytus Przesmycki 
zapisał około 60.000 zł. na cele dobroczynne, •  
mianowicie na stypendja dla uczniów, tudzież na 
zaopatrzenie ubogich a zasłużonych mężów. Zarząd 
fundacyj poruczyl zmarły rozporządzeniem ostatniej 
woli radzie miasta Lwowa.

Dr. F. W. Rlager komunikuje następujące pi­
smo: „Z okazji ośmdziesiątych moich urodzin było
mi wyrażonych, tak littownie, jak i drogą telegrafi­
czną, ze wszystkich sfer, ze wszystkich krańców 
ojczyzny i od ludów pobratymczych, nadzwyczaj 
wiele serdecznych życzeń i odjawów przyjaźni i ży­
czliwości. Nie mogąc podziękować wszystkim i ka­
żdemu z osobna, a nie chcąc się okazać niewdzię­
cznym, wyrażam tą drogą publicznie najserdeczniej­
sze podziękowanie tym wszstkim, którzy przy tej 
sposobności raczyli złożyć mi życzenia.— Praga dnia 
14. grudnia 1898. Dr. F. W. Bieg er*.

Szaleniec, k tórego nie chciano a re sz to ­
wać- Wczoraj zastanowiono w Wiedniu śledztwo 
przeciw człowiekowi, który tylko dlatego dopuścił 
się podwójnej zbrodni zabójstwa, iż go nie chciano 
na jego własne żądanie przyaresztować. Wypadek 
ten, dość trudny do uwierzenia, tak się przedsta­
wia: W miejscowości Altdorf zgłosił się do bur­
mistrza właściciel kamieniołomów, Franciszek Haus- 
mann, żądając stanowczo, aby go uwięziono, gdyż 
uczuwa nieprzepartą chęć zamordowania jakiejś ko­
biety, lub dziecka (Lustmord).., Naturalnie, tak 
dziwacznie postawione żądanie położono na karb 
nad nieraie użytego alkoholu i petenta odprawiono 
z śmiechem do domu. Hausmann odszedł. Na progu 
spotkał swą żonę, trzymającą na ręku małą dzieci­
nę. Z jakąś dziką wściekłością chwycił obok leżącą 
motykę i jednem uderzeniem rozpłatał dziecku gło­
wę, a drugiem pozbawił życia żonę. Po katastrofie 
dał się spokojnie ująć i odstawić do więzienia. Na 
wniosek jednak sądowego psychiatry, zastanowiono 
w tej sprawie śledztwo, gdyż wzięto pod uwagt 
Okoliczność, iż bezwiedny zbrodniaż w życiu swo- 
jem przebywał już w zakładzie dla obłąkanych 
w Sternberg, z którego wypuszczono go i oddano 
pod opiekę żonie. Biedna żona przywiązanie do 
męża przepłaciła życiem.

S zkarla tyna I dyfterja  panuje nagminnie w 
Tarnopolu. Wczoraj zamknięto tam z tego powodu 
szkołę wydziałową.

Walka Z bandytam i. Z Warszawy donoszą: 
Podróżnym dążącym z Mniszewa do Warszawy fur­
manką żydowską, zwaną „budą*, noc onegdajsza 
dostarczyła silnych wzruszeń. W „budzie* szczelnie 
natłoczonej, wszyscy spali snem głębokim, gdy na­
gle, wśród ciemneści usłyszano głosy: „Pieniądze,
albo was wyrżniemy!*, przy czem banda drabów 
uzbrojonych w noże, otoczyła wehikuł. Stało się to 
wprost „królikami*, tuż pod Mokotowem. Usły­
szawszy groźbę, kobiety zaczęły mdleć ze strachu i 
krzyczeć, dziatwa, ze snu zbudzona, płakała. Tym­
czasem jeden ze zbójów rzucił się na podróżnego 
Szulima Wertmana i zadał mu ranę nożem, pozo­
stali zaczęli wyciągać z „budy* towary i bagaże. 
Wobec gr źnego niebezpieczeństwa, w mężczyzn 
wstąpiła odwaga; powyciągano z wozu drągi i sto­
czono z napastnikami formalną walkę, przyczem naj­
większym animuszem odznaczyli się Tobjasz i Jan­
kiel Wertmanowie. Nieprzygotowani na energiczny

opór, zbóje zbiegli, pozostawiając na placu nóż i 
czapki. „Buda* późną już nocą przybyła do W ar­
szawy.

Studja nad Jednym palcem. Dr. Maux, uczo­
ny amerykański, poświęcił osobne studjum badaniom 
nad... wielkim palcem. Niema w tern bynajmniej 
żartu. Dr. Maux badał obłąkanych i idjotów, powie­
rzonych jego pieczy, i ostatecznie d >szedl do wnio­
sku, że inteligencja człowieka pozostaje w pewnym 
związku z ruchliwością wielkiego palca. Obłąkani i 
idjoci mają wielki palec zupełnie nieruchomy.

— Jakto? zawołały Amerykanki — czyżby na­
uka dawała nam tak łatwy sposób przekonania się
0 inteligencji naszych mężów lub narzeczonych ?

1 dalejże obserwować wielkie palce panów 
stworzenia w czasie rozmów, a nawet najdyskre­
tniejszy* h szeptów. Obserwacji nagromadziło się du­
żo, a na ich zasadzie zaczęły Amerykanki wysnuwać 
wnioski o inteligencji męskiej. Obruszyli się wre­
szcie panowie świata i zwrócili się po wyjaśnienia 
do specjalistów. Między innymi jeden z grafologów, 
a potrosze chiromantów, dal wyjaśnienia następujące :

= Zapytujecie panowie o wyjaśnienia w sprawie 
ruchliwości wielkiego palca u osób rozmawiających
1 poruszacie sprawę tejże ruchliwości w związku 
z inteligencją osobnika? Posłuchajcie, co w tej ma- 
terji wie grafolog i chiromanta.

Zkądże grafolog? Wiedzcie, ż« grafologja uro­
dziła się z chiromancji. Ostatnia jest matką, pierw­
sza córką. Niema przeto nic dziwnego w tern, że 
grafolog zabierać będzie głos w sprawach chiroman­
cji i odwrotnie. Otóż w chiromancji wielki palec 
jest symbolem sil wewnętrznych lub, jeżeli chcecie, 
duchów ych, szczególniej zaś woli. Idjota od urodze­
nia ma wielki palec nieruchomy i niedołężny. Nie­
mowlę trzyma palce nad wielkim palcem, który jest 
w niemowlęctwie nieruchomy, dopóki w mózgu 
dziecięcia nie zacznie przebłyskiwać inteligencja. 
Ludzie blizcy śmierci trzymają wielki palec ukryty 
w dłoni.

Człowiek, obdarzony silną wolą, "r* wielki pa­
lec u ręki silny i dobrze rozwinięty. Przeciwnie, 
wielki palec krótki oznacza lekkomyślność, chwiej 
nosć zdania i woli. Hypnotyzerowie, przy usypianiu 
medjów, ściskają ich wielki palec w swych dło­
niach, inaczej mówiąc, biorą w niewolę ich wolę, 
poddają ich wolę swojej.

W ten sposób uczeni najsceptyczniejsi uciekają 
się od czasu do czasu do magji, nie zdając sobie 
z tego sprawy.

Wielki palec przeto — to inteligencja. Ale czy 
poruszanie wielkim palcem w czapie rozmowy świad­
czy o inteligencji, jak tego chce dr. Maux? Grafo­
log i chiromanta odpowiadają na to, że nie.

Przestańcież, o Amerykanki, obserwować wiel­
kie palce waszych mężów i narzeczonych, albowiem 
niewiele dowiecie się z tych obserwacyj I Dr. Maux 
stawiał swoje wnioski na zasadzie tysięcy oderwa­
nych danyrb i z tych tysięcy wyciągał jeden i to 
dość nieścisły wniosek, wam więc nie wolno szaco­
wać inteligencji męskiej na zasadzie obserwacyj po­
jedynczych.

Ale, bądź co bądź, w tym wielkim palcu coś 
jest. Czy wyobrażacie sobie np. człowieka, któryby 
oświadczał się swej ukochanej z wielkimi palcami 
zaciśniętymi w dłoniach? Człowiek taki byłby śmie­
szny, a więc nie mógłby być kochany. 1 dlatego 
właśnie wolno nam twerdzić. iż w wielkim palcu 
„coś jest*. Nie tyle może, ile znalazł dr. Maux, ale 
coś. He? Nauka ani obserwacja nie dają jeszcze na 
to odpowiedzi.

Pośw ięcenie nowego gmachu powiatowej kasy 
oszczędności przy ul. Pijarskiej w Krakowie, na­
przeciw Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń, odbyło się 
onegdaj przedpołudniem.

H erbaciarnia na Grodackiem. Żadna bez­
sprzecznie deielnica nie posiada tylu nędzarzy, co 
Gródecka. Są to przeważnie ludzie biedni, zatru­
dnieni przy noszeniu ciężarów na dworcu. Dla 
tych ludzi szklanka herbaty gorącej, wśród mrozów 
zimy, wraz z dużą bulką u  jednego centa, jest pra- 
wdziwem dobrodziejstwem.

Dla nich to za staraniem pp. wiceprezydentowej 
Michalskiej, Legieżyńskiej i Breuerowej, otwarto her­
baciarnię przy ulicy Bema pod 1. 6. Wczoraj wła­
śnie o godzinie 11. rano dokonał kan. Swisterski 
poświęcenia tej humanitarnej instytucji. Po poświę­
ceniu przemówił słów parę podnosząc ofiarność pań, 
które nie szczędziły trudów, byle tylko dzieło her­
baciarni doprowadzić do końca, przyczem wyraził 
słowa podziękowania p p .: Czyżekowi za 100 bulek, 
ofiarowanych przez niego bezinteresownie każdego 
miesiąca, oraz Wiesenbergowi, który rocznie daje 
dwa sągi drzewa opalowego. Po poświęceniu od­
było się skromne przyjęcie, na którem wnoszono 
zdrowie pp. Michalskiej, Legieżyńskiej, pp. Czyżeka, 
Wiesenberga i t. d. Z dniem tedy dzisiejszym ka­
żdy biedny za jednego centa dostanie szklankę go­
ręcej herbaty i dużą bulkę w rzeczonej herbaciarni.

Na walnam zgromadzeniu w kole artysiyczno- 
literackiem zebrało się onegdaj około 50 członków. 
Na samym początku zamianowało koło p. Karola 
B r z o z o w s k i e g o  swoim cztonkiem honorowym. 
Poczem przystąpiono do wyboru nowego prezydium. 
Z urny wyborczej wyszli pp. dr. J. We r e s z c z y ń -  
s k i (45 glosami) jako prezes, a profesor B a 1 a s i t z 
jako wiceprezes (43 glosami). Po tym wyborze 
zgromadzenie się rozeszło.

Za spełnienie obowiązku skrzywdzony rostal 
wczoraj nąjniewinniej w świecie, stróż domu przy 
ul Kołłątaja 1. 1, nazw iskiem  Ferdynand Sokołow­
ski. Zwrócił on uwagę mieszkającej w tej kamie­
nicy właścicielce piekarni iż jej wozy za dużo miej­
sca na podwórzu zajmują. Uwaga ta tak ową nie­
wiastę wzburzyła, iż powaliła stróża, nikłego z po­
staci, lia ziemię i w straszny sposób go pobiła. Sta­
cja ratunkowa, która nieszczęśliwego opatrzyła, skon­
statowała naruszenie paru żeber.

W skutek nieostrożności własnej Daniel HaJ- 
duczek, parobek ze Zniesienia, kręcąc korbą u stu­
dni, puścił ją, a U kręcąc się z rozmachem, ude­
rzyła go w czoło. Hajduczek, oblany krwią i bez 
przy'omności odwieziony na ssację ratunkową, został 
opatrzony i odstawiony do szpitala powszechnego.

Sledm OSÓb z biednej rodziny robotniczej, za 
mieszkalej w parterze domu pod 1. 105 ul. Żół­
kiewska, uległo tej nocy zaczadzeniu. Przywołane 
na czas jeszcze pogotowie stacji ratunkowej, zdołało 
nieszczęśliwych odratować.

Z Heinego.
Już biała dłoń mię wzywa,
Ze starej baśni znów —
I nowy mi odkrywa
Świat czarów, dziwów, snów :

Gdzie tęsknią — ozłocone 
Blaskiem wieczornych zórz —

Miłośnie zapatrzone 
W aiebie — olbrzymy7róż j
Gdzie drzewa mają mowę,
I chór liściasty swój —
A w tony orkiestrowe,
Zmienia swa szepty, zdrój;
Gdzie cudny śpiew się zrywa 
Z pląsów miłosnych mar —
I na twe skronie spływa 
Jak tęskny, błogi czar. —

Ach 1 gdybym raz mógł przecie,
W owej krainie byó —
Bez trosk w tym pięknym świecie 
Marzyć mógł, kochać, żyć...
Choć mię tam wprowadzają 
Czasami krótkie sny —
Poranne zorze wstają...
Sny — giną tak jak mgły.

K . Szreniawa

Zmarli:
W Garonie zmarł aagle w 24 roku życia książę Fran­

ciszek S u ł k o w s k i .  Był ou synem drugim z rzędu ks. 
Autoniego Sulkowskiego, ordynata na Rydzynie i ś. p. 
Emmy z hr. d’Ałcantara, a wnukiem ś. p. ks. Augusta i 
ś. p. Marji z hr. Mycielskich. Pogrzeb odbędzie się w gro­
bach rodzinnych w Rydzynie, po przewiezieniu zwłok 
z zagranicy do W. Ks. Poznańskiego.

W Smogorzewie pod Gostyniem zmarł w Poznań- 
skiem w 32 roku życia Maksymiljan br. My c i e l s k  i.

W Stanisławowie, Józef B a t y c k i ,  profesor gimnaz., 
przeżywszy lat 44.
|5?J Anna z Liebhardtów E r b e n o w a ,  żona profesora 
gimnaz , 29 rokn życia. W Stanisławowie.

W Kołomyi, dr. Tytus P r z e s m y c k i ,  notarjusz, 
przeżywszy łat 64.

N iM ) B U M U ! miWM
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w sobotę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Madame Sans-Gćne*, komedja; wieczorem o go­
dzinie pół do 8 „Zaklęty zamek*, operetka; jutro 
w riedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 „Pod 
białym koniem ', komedja i „Zamek na Czorszty­
nie*, czyli „Bojomir i Wanda*, opera komiczna 
w 2 aktach Karola Kurpińskiego; wieczorem o go­
dzinie pól do 8 „Zaklęty zamek*, operetka; w po­
niedziałek na dochód Towarz. panien ekonomek* 
św. Wincentego ó Pało: Teatr i koncert amatorski; 
we wtorek „Gejsza*, operetka; w środę po raz 
pierwszy „Zaza*, obraz w 5 aktach Piotra Berton
i Karola Simon, w przekładzie M. Sachorowskiego; 
we czwartek i w piątek „Zaza* ; w sobotę z po­
wodu wigilji Bożego Narodzema teatr zamknięty.

P. Żelazowski, b. artysta sceny lwowskiej 
po szeregu występów w Lublinie, przyjechał 
na dni parę do Lwowa, aby tu spędzić święta, po­
czem uda się do Krakowa, gdzie wystawi „Ber- 
geraca*.

Itada miasta Lwowa.
Lwów 16 grudnia.

(Budow a nowego kościoła na placu S olam i. — 
Podziękowanie kapitu ły Ma w itra i. — Zm iana  
ordynacji wyberesej do rady m iejskiej. — B o- 
boty koło nowego teatru. — Budowa szkoły św. 
M arcina. — D ostawa mundurów i  obuwia dla  

słu iby  magistrackiej).
Prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  zagaiwszy 

posiedzenie wczorajsze, zaw iadam ia radę, i i  
m inisterstw o wyznań i ośw iaty zdecydowało się 
już odstąpić plac Solam i za kwotę 10 000 zł. 
pod budow ę nowego kościoła, pod w arunkiem ,
i i  gm ina przyjm ie na siebie pa trona t jego.

N am iestnik, na którego ręce reskryp t ów 
nadesłany został, jako  przewodniczący kom itetu 
budowy, naznacza dzień poświęcenia miejsca 
owego pod budow ę, za porozum ieniem  się po- 
przedniem  z arcybiskupem , na 20 grudnia, tj. 
przyszły w torek. Kościół wzniesiony będzie pod 
wezwaniem św. Elżbiety. Spraw a wzięcia udziału 
w komitecie budow y przez reprezentację m iasta 
i ew entualne przyjęci* patronatu , trak tow ane 
będzie regulam inow o.

N astępuje odczytanie podziękowania kapi­
tuły lwowskiej za ofiarow any przez gm inę wi­
traż „Śinby Jana  Kazimierza* do archikatedry.

Prof. T h  u l  i e staw ia wniosek o rozsze­
rzenie praw a wyborczego do rady miejskiej 
także i na  tych licznych obywateli lwowskich 
którzy dotąd pozbawieni są tego p raw a, jak ­
kolwiek m ają praw o w yboru do rady państw a, 
lub do sejm u. Glosować należy kołam i i dziel­
nicami. W niosek ten, nader w iżny , trak tow any 
będzie regulam inow o.

Na w niosek p. J a n o w s k i e g o  wszystkie 
dotąd jeszcze nierozdane roboty około budowy 
now ego tea tru , będzie mógł kom itet teatralny 
rozdęć „we własnym  zakresie*, czyli bez uda­
w ania się do sescyj.

Ponadto  aprobow ano kosztorys bndow y 
szkoły im. św. Marcina, który wynosi łącznie 
130.000 ?!.; g ru n t kosztować będzie 15.000 zł

Dla służby m agistrackiej robić będą m undury 
na rok  1899, 1900 i 1901 pp. M aysenhelter 
i Rom aniszyn, zaś obuwie, zwłaszcza dla straży 
ogniowej, p. Smoliński.

Treścią dalszych obrad  było załatw ienie 
szeregu re tu rsó w  budow lanych i innych spraw  
mniejszego znaczenia.

Posiedzenie zakończono o godzinie 9 wie­
czorem.

Z izby sadowe!
Lwów 15 grudnia.

(74 weksli sfałszowanych;.
Dziś właśnie skończyła się sensacyjna dla 

finansistów  żydowskich rozpraw a przeciw M ord- 
lingerowi, oskarżonem u o sfałszowanie 74 weksli 
razem  na 40.000 zł.

N arada przysięgłych trw ała cztery godziny, 
Sędziowie przysięgli zadane im 3 pytania w kie 
runku  zbrodni M ordlingera, polegającej na 
fałszowaniu dokum entów  praw nych (w tym  wy­
padku weksli) p o t w i e r d z i l i .

Na podstaw ie tego skaza] trybunał oskar­
żonego n a  4 l a t a  ciężkiego więzienia i n a  za­
płacenie poszkodowanym , lw ow skiem u Tow . 
bankow em u sum y 836 zł. a G roeblow i 330 zł.

Kraków 15 grudnia.
(M orderstwo).

W rozpraw ie przeciw Hacusiom  zeznawali 
wczorej towarzysze więzienni H acusia, B roszkie- 
wicz i T ondera. Ten ostatni zmienił sw e |p ier- 
w otne zeznania o tyle, że obecaie tw ierdzi, jak  
poprzednio, że H acuś nie przyznał m u się do 
zbrodni, lecz, że m u m ówił tylko o swojem

R ozpraw ę o 8 godz. wieczorem odroczono 
do dnia następnego.

Dziś rano w rozpraw ie przeciw Hacusiom 
odczytano zeznanie T ischm ana, z którym  Hacuś 
w jednej kaźni siedział i którem u opowiedział 
szczegółowo o swojem przyznaniu się do zbrodni 
w śledztwie policyjnem.

H acuś również miał się w ypytyw ać T isch­
m ana, czy gdyby do chorej, zam kniętej w wię­
zieniu żony jego wezwano księdza i gdyby ona 
przed nim  na spowiedzi wyznała jakie straszne 
rzeczy, czy ksiądz byłby zm uszony do pow tó­
rzenia władzy tajem nicy spowiedzi. H acuś prze­
czy ustawicznie wszystkiemu, a szczególnie co 
do księdza, m ówi, że obawiał się, aby urzędnik 
policyjny H orak, przebrany za księdza, nie udał 
się do żony jego.

C-osDDflarstwo munl i U L
— Wiedeń 16 grudnia. Na wczorajszem po­

siedzeniu radj jeneralnej Bankn austro-węgierakiego 
sekretarz jeneralny poda! do wiadomości, że zarząd 
nie zamierza podwyższać stopy procentowej.

— Wiedeń 16 grudnia. (G iełda  zboiowa.) 
Na targu efektywnym przy znpełnym braku popytu 
tendencja nie zmieniona. W spekulacji terminowej 
notowano: pszenica na wiosnę 9 50 xł., żyto na 
wiosnę 8 2 9  zł., kukurudza na maj-czerwiec 
5 14 zł.

— Wladań 16 grudnia. (Spirytus.) Spirytus 
od 18 zl do 18'10 zł. — tylko nominalnie.

— M adryt 16 grudnia. Rząd uchwalił wypła­
cić kupon styczniowy od długu kubańskiego.

— Nowy Jork 16 grudnia. Eksport Stanów 
Zjednoczonych w listopadzie wynosił 129,783,512 
dolarów, a import byl mniejszy od eksportu o 
77,673.000 dolarów.

Kronika polityczna.
W  piątek (17 bm .) wieczorem wszystkiejstronnictwa 
sejm u węgierskiego odbędą naradę nad tem , 
j a k  s i ę  z a c h o w a ć  m a j ą  n a  p o s i e d z e ­
n i u  s o b o t n i e m ,  na którego porządku dzien­
nym  postaw iono w ybór prezydenta. Jak w iado­
m o, posiedzeniu tem u przewodniczyć będzie pre­
zydent ze starszeństw a dep. M a d a r a s z ,  84- 
letni starzec, ale jeszcze tak żwawy, iż ogólny 
obudzą podziw. Do eejmu należy on już prze­
szło od pół wieku. Sobotnie posiedzenie rozpo­
cznie on zawiadomieniem izby, iż drugi wice­
prezydent izby, K a r d  o s , z* względów na stan 
zdrow ia podał się do dymisji. Koniecznem więc 
będzie oprócz w yboru prezydenta, także w ybór 
dwóch wiceprezydentów. Dep. M a d a r a s z  in- 
terw iew ow any przez jednego z dziennikarzy 
oświadczył, iż dyskusję, za pom ocą której, jak 
dzienniki donoszą, opozycja chce przewlec wy­
bór prezydenta, będzie sam prowadził. Zdaje 
się jednak, że w ybór prezydenta dokonany bę­
dzie już w sobotę, gdyż opozycja w ystępow ała 
nam iętnie tylko przeciw kandydaturze S tefana 
T i s z y .  Usunięcie tej kandydatury podziałało na 
opozycję łagodząco; kandydatura m inistra P e r -  
c z e l a  spotka się w prawdzie z protestem , ale 
nie gw ałtow nym  oporem .

Lcx P isza  podpisało 243 posłów. Ponieważ 
obecnie z węgierskich m andatów  obsadzony* h 
jest 411, więc za wnioskiem  Tiszy oświadczyła 
się już  większość, licząca 68 glosó w, nie uwzglę- 
dniającjw  tem  C horw atów , w liczbie 40 , którzy 
oświadczyli, iż chociaż legis T m a e  nie podpi­
sali, glosować będą ze stronnictw em  bberalnem . 
Jak dziś układają aię stosunki, trudno przypu­
ścić, aby było możliwem, wniosek ten W prowa­
dzić na porządek dzienny przed Nowym rokiem . 
Po 1 stycznia zaś będzie on już  bezprzedm io­
towym .

P o s i e d z e n i e  k o m i t e t u  w y k o n a ­
w c z e g o  p o s t ę p o w y c h  p o s ł ó w  n i e m i e ­
c k i c h  d o  s e j m u  c z e s k i e g o ,  odbędzie się 
dnia 18. b. m. w P radze pod przew odnictw em  
p. S c h l e s i n g e r a .  Przedm iotem  obrad  bę­
dzie kw estja stanow iska, jakie pośtępow i po­
słowie niemieccy zająć m ają  ze v,zględu na  
zbliżające się otw arcie sesji sejm u czeskiego.

Z A ten donoszą, iż przewodniczący k r e -  
t e ń s k i e g o  k o m i t e t u  w y k o n a w c z e g o  dr. 
Sfakianaki w ydał odezwę, w  której zapowiada, 
iż dnia 15. b. m . kom itet wykonawczy, który 
dopełnił swego za d a n ia , został rozwiązany. 
W  odezwie tej dr. Sfakianaki wzywa chrześcjan 
kreteńskieb, aby z m ahom etanam i na Krecie 
żyli w zgodzie i dopom agali im czynnie przy 
restauracji icb dom ów  m ieszkalnych.

W łoski m inister spraw  zagranicznych od­
pow iadając w izbie deput. na wywody posła 
Barcilaia w s p r a w i e  z a j ś ć  w r z e ś n i o ­
w y c h  w T r y e ś c i e ,  oświadczył, że przy całej 
sym patii dla W łochów, żyjących w A ustrji, nia 
m że rząd włoski m ięszać się tak  sam o w spra­
wy austriackie, jakby nie pozwolił, aby k tó re- 
bąaź z państw  zagranicznych mięszało się w 
spraw y włoskie.

Rząd austrjacki okazał się tak surow ym  dla 
spraw ców  zaburzeń przeciw  ludności włoskiej i 
dowiódł tyle lojalności wobec W łoch, że rząd 
włoski może tylko powinszować sprzym ierzo­
nem u, zaprzyjaźnionem u rządow i tej postaw y, 
jak ą  zajął.

W łochy widzą się zniewolone tylko złożyć 
podziękowanie cesarzowi Franciszkow i Józefowi, 
iż pom im o ciężkiej żałoby interw enjow ał oso­
biście na  rzecz przestrzegania praw  W łochów. 
W dalszych wywodach oświadczył m inister, że 
rząd włoski we wszystkich kw estjach trzym a 
się polityki poprzedniego gabinetu. Odnosi się 
to także do aljansów  i do stosunków  z łnnem i 
państw am i europejskiem i, które to  stosunki nie 
były nigdy tak przyjazne, jak  obecnie. Rząd 
czuje się szczęśliwy110) iż zaw artą została kon­
wencja handlow a z Francją, k tó ra  służy za­
rów no interesom  obu państw  i przyczyni się 
niezawodnie do zatarcia ostatnich śladów nie­
daw nych nieporozumień-

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  prow adził w 
czwartek dalej ogólną dyskusję nad budżetem .

Przyw ódca socjalistów B e b e l  w yrażając 
zadowolenie z przyw rócenia dobrycb stosunków  
z A nglją zauważał, iż godnem  jes t ubolewania, 
że wojsko, m arynarka i kolonje pochłaniają 
wszystkie doebo |y państw a. Mówca om aw iał 
następnie spraw ę w ydalań obcokrajowców, i kry­
tykow ał ostro mowę wygłoszoną przez cesarza 
W ilhelma w now o, zbudow anej św iątyni prote­
stanckiej w Jerozolimie. (Wielki niepokój — 
w ołania: „pfuj*, przewodniczący wzywa m ówcę 
do porządku).

Mówca om aw iał następnie zarządzenia po-przyznaniu w policji.

Najwspanialsze ozdoby na Boże drzewko L w ó w , p lą s M arjaold liczba 8 . B ^ ”

poleca handel  ̂ _ W ybór olbrzymi. — Ceny najniższe.
Kompletne so rtym enta  po z łr. 1, 2 I wyżej. 

Z l e c e n i a  z a m i e j s c o w e  o d w r o t n i e .  " ^ B
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licji pruskiej przeciw socjalnej dem okracji i od­
czyta! rzekom y reskrypt jenerałów  B ronsarta  i 
H ankego, co do chw ytania przywódców socjali­
stycznych.

Dwugodzinną mowę Bebla przyj m ow a/a 
praw ica z objaw am i wielkiego niezadowolenia.

M inister wojny G o s s l e r  zaprzeczał jak o ­
by istniał przytoczony przez Bebla reskrypt i 
uspraw iedliw iał postępow anie wojska w czasie 
niepokojów , w ywoływanych przez socjalnych 
dem okratów .

M urster P o s a d o w s k y  zaprzeczał, jakoby 
w socjalnem  ustaw odaw stw ie nastąpił zupełny 
zastój, i w  sposób ironiczny w śród oklasków 
praw icy m ówił o rocialno-dem okratycznem  pań­
stw ie w  przyszłości.

Dep L i e b e r  (z centrum ) oświadczył, że 
centrum  zawsze będzie współdziałać w tern 
w szy stk im , co m a na oku pom yślność, cześć i 
po*W ł państw a niemieckiego.

P. L i e b e r m a n n  (ze stronnictw a reform y) 
wypowiedział sw e sym patje dla Niemców au - 
strjackich.

Budżet przekazano kom isj1. P arlam ent o d ­
roczono do 10 at^czma.

Bada państwa,
(Hepaaze telegraficzne I telefoniczne!

Z Izby panów.
Wledeó 16 grudnia. W izbie panów podał 

wczoraj prezydent ks. W indischgraetz do wia­
domości podziękowanie cesarskie za jubileuszo­
wy hołd izby; z kolei odczytano spraw ozdanie 
deputacji kwotowej o ujem nym  wyniku roko­
wań z deputacją węgierską. Następnie odbył się 
w ybór komisji kolejowej z 15 członków dla 
ustaw y o kolejach lokalnych, na czem posie­
dzenie zam knięto. N astępne odbędzie się we 
w torek 20  bm .

G arstka uwag.
Wiedeń 16 grudnia. W czorajsze posiedzenie 

dato d o w ó d , do jakiego stopnia łudzą się ci, 
k tórzy ~iądzą o możliwem uzdrow ieniu parla­
m entu . Skoro tylko p. W o l f  postanow ił wczo­
raj wywołać a w a n tu rę , w net znaleźli się przy 
jego boku wszyscy c i, którzy się przeciw  ob­
strukcji oświadczyli, a pp. Resel, B erner i Bie- 
loh larek  krzyczeli i w ypraw iali aw an tu ry  w 
zaw ody z pp. W olfem , P rą d e m , Grossem i 
GlócKnerem.

R ozbita do n iedaw na lewica we w czoraj­
szych zajściach znów się skonsolidow ała do 
w ypraw iania w spólnych aw antur, a naw. t na­
tychm iast po w czorajszem  w alnem  zwycięstwie 
odbyło się posiedzenie przewodniczących klu­
bów  lewicy, relem  wskrzeszenia dawnej G-emein 
burgachaft. Inicjatywa do tego m iała wyjść ze 
strony parfji socjalno-społecznej (luegerowskiej), 
k tóra  widocznie znalazła nowy powód do nie­
zadowolenia.

Sposobem  pogłoski krążą o tern pew ne 
izczególy. Oto w iadom e jest tu  w W iedniu 
p raw ie w szy*tkim , i ł  d r Lueger przy zbliżają­
cy ch się w yborach z drugiej k u rji, zkąd do­
tychczas piastuje m a n d a t , na pew noby prze- 
p a JI , gdyż praw ie wszyscy urzędnicy, których 
głosy w tej kurji rozstrzygają, przeszli do obo­
zu niemiecko -  narodow ego i drowi Luegerowi 
więcej głosów swych nie oddaliby. P orażka zaś 
w tej kurji rów nałaby się u traceniu  przez d ra  
L uegera panow ania w mieście. Aby tem u za- 
po  biedź, dr. Lueger zaproponow ał zm ianę usta­
wy wyborczej m iejsk iej, t a k , aby .część urzę­
dników  przeniesioną została do kurji I ,  a dwie 
inne k u rje , II i III, podzielone zostały na trzy 
k j r je  now e, ta k , iż przy przyszłych w yborach 
glosow anoby w czterech kur;ach, a w żadnej z 
nieb urzędn c> głosam i swymi nie rozstrzygali­
by R ząd atoli podobno odm ówił sankcji tem u 
projektom i d ra  Luegera i tem  sobie itum aczą 
nagłą zm ianę fron tu  luegerowccyków.

W czorajsza aw an tu ra  w radzie państw a 
Składała się właściwie z dwOch części. Pierw sza, 
to  obm yślana z góry obrzydliwa prow okacja 
ze strony Wolfa W idząc niesłychane w dzie­
jach  A ustro-W ęgier zdziczenie prasy opozycyj­
nej, zdziczenie podsycane praw ie zupełną b e >  
karnością, przypom niał sobie rząd, że istnieją 
przecież jakieś ustaw y, zakazujące napadania na 
wszystkie w arstw y, klasy i narodowości, bez­
czeszczenia wszystkiego i podszczuwania jednych 
n a  drugich. R ząd więc postanowił surow iej, niż 
do tąd  trzym ać się ustaw y, skutkiem  czego za­
częły się mnożyć konfiskaty pism takich, j a k : 
Oatdeut&chc Rundschau , Deutsches V:lhsblatt i 
A rb jiter  Zeiłung.

W czoraj właśnie po raz trze' i w przeciągu 
krótkiego czasu skonfiskow aną z n sh ła  Ostdeu- 
fsehs Bundsehau. W olf więc przyszedł do izby 
z powziętym zam iarem  zrobienia skandalu.

D rugą część aw an tu ry  zawinił h r. T hun  
W idząc napaści, którycb przedm iotem  stał się 
nTnister sprawiedliwości dr. R uber, zam iast od­
stąpić od zam iaru dania na wczorajszem posie­
dzeniu odpowiedzi, wręczył odpowiedź na  pi­
śm ie prezydentow i izby z prosną, aby polecił 
włączyć ji, do stenograficznego protokołu. Ten 
krok h r. T h u n a  istotnie sprzeciwia się zarów no 
regulam inów , izby, akoteż praktykow anem u 
dotychczas zwyczajowi. Co praw da, nic w tem 
dziwnego, że m inister wobec takich obelg, rzu 
canych w tw arz j tm u  i jego koledze,  ̂tracił 
zim ną krew i uczynił to, czego uczynić nie był 
powinien. T o  też pełen taktu apel do d ra  B u - 
bura, aby odpowiedzi swej dokończył i uw zglę­
dnienie tego apelu także przez br. T huna, k tó­
ry  rów nież później odpowiedział na kilaa in te r-  
pelacvj, spraw ę załagodziły.

Na wczorajszem posidzeniu zabrał głos po 
raz pierwszy w izbie dr. D u l ę b a  i okazał się 
takim  sam ym  świetnym  i pełnym  taktu  mó­
wcą, jak im  go znam y z lwowskich sal 
sądow ych i rady  m iejs-iej. N aw et bardzo ostrą 
odpraw ę, ja ą  dał posłowi Stojałow skiem u, ubrał 
w elegancką form ę.

Dzielną odpraw ę ks. Stojałowskiem u dal 
także dr. P i ę t a k .  Jeżeli ustaw a o polepszeniu 
płac sług państw ow ych przyszła do skutku, to 
w  znuczne, części zasługa p. Piętaka, który 
pierw otne, niedostateczne przedłożenie g run to ­
wnie zmienił i uzyskał od rządu wszystko, co 
w  danych w arunkach, z uwagi na względy 
finansowe, uzyskać s.ę dało. Mimo tego nie 
zdziwię się wcale, jeśli wkrótce w Wieńcu lub 
PssrMÓlce wyczytam , że wszystko to zrobił ks 
Stojalowski...

Podczas wczorajszej burzy p. W  i e 1 o w i e y 
s k  zawołał do W olfa: ,P a n  kom prom itujesz 
parlam en t!*  W  odpowiedzi na to  W olf zawołał

t Czy pan  także dnia 2  grudnia  dostałeś krzy­
żyk?* P. W ielowieyski czując się tem  powie­
dzeniem dotknięty, jeszcze podczas posiedzenia 
)oslal do W olfa świadków swoicb pp. ks. P a­
wła Sapiehę i Parischa, żkdąjąc od niego za­
dośćuczynienia. W olf przypom niał sobie, że coś 
podobnego powiedział, złożył jednak protoko­

larne ośw iadczenie, iż powiedzeniem swem 
wcale nie m iał zam iaru obrażać d ra  W ielowiey­
skiego, ani jako posła, ani jako 'p ry w atn eg o  
człowieka. Św iadkow ie oświadczenie to  uznali 
za w ystarczające.

Bardzo w ażną spraw ę różnego rodzaju kar­
d ó w  poruszył przy końcu posiedzi n ;u p. K r a ­

m a r z .  Odwołując się na interpelację swoją, 
w niesioną w spraw ie cła od żela'.a i kartelów , 
gniotących produkcję w państw ie, zwrócił się 
do prezydenta izby z prośbą, aby ustaw ę o k a r­
telach przydzielił komisji socjalno -  politycznej, 
gdyż wobec rozpanoszenia się kartelów  jak  naj­
szybsze uchwalenie tej ustaw y jest koniecznem. 
Niestety kartel naftow y tak silnie jest w izbie 
reprezentow any, iż trudno , aby istotnie życze­
niu p. K ram arza stało się zadość.

Po lej garstce uw ag przystępuję do uzu­
pełnienia przesłanego wam wczoraj spraw ozda­
nia z posiedzenia izby.

Oświadczenie prezydenta.
Przeciw prośbie h r. T huna, skierowanej do 

prezydenta, wystąpili gw ałtow nie jak  już do­
niosłem, pp. G r o s s  i H o f m a n n  W o l l e n ­
t o  f, k tórzy dowodzili, że rząd nie m a praw a 
żądać, aby odpowiedzi, których nie odczytano 
w izbie, wcielano do protokołów  izby. Prezy­
dent gabinetu nie jest przecież członkiem izby. 
Obaj mówcy wzywali prezydenta dr. Fuch=a, 
aby zaprotestow ał przeciw żądaniu h r. Thuna. 
Przem aw iali jeszcze w tym  sam ym  duchu so­
cjalista Zeller i an tisem ita  Bielohlavek, poczem 
zabrał glos prezydent dr. Fuchs i oświadczył, 
iż odpowiedzi na interpelację, k tórą  m u na pi­
śmie wręczył h r. T hun , nie może włączyć do 
jro tokołu  przed odczytaniem  ich w izbie, po­
prosi wszakże prezydenta m inistrów , aby je  
wciągu posiedzenia w izbie odczytał.

P oseł miernego znaczenia.
,A Ie jeżeli kiedy — ciągnął dr. Fuchs dalej 

— to dziś muszę jako  prezydent izby wyrazić 
ubolewanie, że nie przysługują mi żadne inne 
środki dyscyplinarne prócz b  ch, k tóre  przyznaje 
regulam in — m ogę więc tylko p. W olfa przy­
wołać do porządku. P . W olf zachowaniem się 
swojem  poniżył godność izby. Jestto  w prost 
niesłychane, żeby p o s e ł  t a k  m i e r n e g o  
z n a c z e n i a ,  jak  W olf, m iał cały parlam ent w 
taki sposób pouczać (grzmiące oklaski r.a p ra ­
wicy, niepokój na lewicy). Muszę też jeszeże 
wyrazić żywe ubolew anie z tego pow odu, że 
takiem u po-łowi inni ezłonkowie izby udzielili 
w dodatku pom ocy i ochrony.*

Odpowiedzi aa Interpelacje.
N astępnie m inister sprawiedliwości odpo­

wiedział na kilka interpelacyj dawniejszych, a 
także prezydent m inistrów  hr. T h u n  uczynił 
to sam o i między innem i w odpowiedzi na in­
terpelację p. J a w o r s k i e g o  oświadczył, że do­
chodzenia co do rozm iarów  szkód elem entar­
nych praw ie we wszystkich okolicach Galicji 
zostały już ukończone i że rząd jak  zwykle tak 
i teraz postara  się w drodze konstytucyjnej o 
k r e d y t  p o t r z e b n y ,  a b y  p r z y j ś ć  z p o ­
m o c ą  ludności, dotkniętej klęskam i elem en- 
tarnem i.

Interpelacje.
Na zapytanie jednego z posłów prezydent 

dr. F u c h s  oświadcza, że wszystkie wnioski, do­
tyczące zapom óg, przekaże komisji budżetowej 
bez pierwszego czytania.

P. A x m a n  zanytuje prezydenta izby, czy 
zechciałby dołożyć starań , aby ustaw a o pod­
wyższeniu płac służby państwowej została za­
łatw iona jeszcze przed św iętam i Bożego N aro­
dzenia.

Prezydent oświadcza, że opozycja sam a 
przewlekaniem  obrad wyłączną ponosi winę, iż 
ustaw a ta  dotąd jeszcze nie przyszła do skutku. 

P łace źłużby państw ow ej.
Z porządku dziennego następuje ciąg dal­

szy rozpraw y ogólnej nad  ustaw ą o podw yż­
szenie plac służby państw ow ej. P o  przem ów ie­
niach pp. K a p f e r a  i S c h u e c k e r a ,  zabie­
ra głos p. dr. D u l ę b a .

Mowa p. Dulęby.
Mówca z zadowoleniem  zaznacza faa t, że 

po dłuższej, jałowej bezczynności parlam entu , 
wreszcie znów jakaś pożyteczna ustaw a przy­
szła pod obrady. Doniosła ta  ustaw a odpow ia­
da życzeń.om i rezolucjom , staw ianym  już  kil­
kakrotnie w tej izbie.

W  dalszym ciągu zw raca się m ów ca prze­
ciw wywodom  p. T uerka, że państw o m a za 
wsze pieniądze dla polskich m inistrów -rodaków  i 
p rostu je  tw ierdzenie, jakoby b. m inister Zaleski 
otrzym ał pensję w wysokości 16 000 zł. Zaleski 
przez 37 lat pracow ał w służbie publicznej, a 
praca ta  jego została ze strony państw a chlu­
bnie odznaczoną. Obecna pensja jego wynosi 
8.000 zł.

Co się zaś tyczy ryczałtowych podejrzeń 
p. Stojalowskiego, sk ierow any h  przeciw stano­
wi urzęduiczem u w  Galicji, m ów ca może stw ier­
dzić publicznie, że g a l i c y j s k i  s t a n  s ę ­
d z i o w s k i  c i e s z y  s i ę  w c a i y m  k r a j u  
n a j w i ę k s z y m  s z a c u n k i e m ,  a  m ożna 
tylko ubolewać, że pod ochroną nietykalności 
poselskiej w ten sposób podaje się cały, po- 
wszechnem poważaniem  otaczany stan  urzędni­
czy w niesłuszne podejrzenie. W  końcu m ówca 
oświadcza, że kclo polshie glosować będzie za 
U3tawą i wyraża nadzieję, że ona już 1 s ty ­
cznia 1899 r. będzie m ogła wejść w życie.

Przem aw iali jeszcze pp. R e s e l  ■ S c h e i -  
c b e r ,  poczem rozpraw ę ogólną zam knięto i je -  
neralnym i m ów cam i w ybrano: p. L e m i s  c h a  
contra, a  p. K u r z a  pro.

Mowa dr. Piętaka.
W dalszym toku obrad izby posłów nad 

ustaw ą o polepszeniu płac sług państwowych, 
wskazał w końcowej mowie referent dr. P  i ę- 
t a k na to, żb wszyscy mówcy wykazywali ko­
nieczną potrzebę polepszenia płac służby pań­
stwowej. Referent zajm ow ał się następnie wy­
wodami m ówców opozycyjnych i powiedział, 
że chociażby nie chciał uczynić ' ks, Stojałowskie- 
m u zarzutu ignorancji, m usi przecież uczynić 
m u zarzut, że z tej ignorancji kuje broń, aby 
zbcszczi śf-ić rodzinny swój kraj. Poiemizu ąc 
z dep. P r o c h a s k ą  wskazał spraw ozdaw ca na 
to, że wprawdzie w podkom itecie w niektórych 
punk tarh  poczyniono ustępstw a rządowi, w in­

nych w ^ak ze  rząd poczynił ze swej strony 
ustępstw a i to w ważnych kwesfjach  swojego 
pierw otnego p ro je k tu ; te zaś ustępstw a znaj­
dują wyraz w przedłożeniu budżetowem .

Mówca je s t zdania, że położenie prow izo­
rycznych sług państw ow ych je s t nieznośnem  i 
że raz, i to  jak  najrychlej, należy zer n a ć  ze 
wszystkimi stosunkam i prowizorycznym i.

M niema wszakże, że w tej m ierze trafną  
jest droga, w skazana w budżecie. W  końcu
stw ierdza referent, że przedłożenie w ytw arza
znaczne i wcale odpowiednie polepszenie położe­
nia m aterjalnego sług państw ow ych. Mówca 
m iał także sposobność wejść w kon tak t ze słu­
gami państw ow ym i I może zapewnić, że ci za­
dow oleni są z tego, co proponuje kom isja i
wdzięczni będą izbie, jeżeli uchwali proji-kt 
ustaw y. Izba wytw orzy tym  sposobem  dobre, 
socjalne, hum anitarne  dziele. (Huczne oklaski 
z ław  prawicy).

Izba uchw ala przejść do dyskusji szczegó­
łowej nad ustaw ą.

Na tem przerw ano obrady.
Przeciw  kartelom .

D ;p . K r a m a r z  zaznaczył, że ze względu 
na  kwestję kartelów  kolejowych, k tó ra  w osta­
tnich czasach sta ła  się tak  piekącą, izba m a 
obowiązek zająć się uregulow aniem  tej spraw y. 
Rćwnież rząd pow inien podjąć inicjatyw ę w 
spraw ie cel od żelaza. Mówca proponuje, aby 
wszystkie, odnoszące się do tych przedm iotów  
przedłożenia, przekazać mającej się w ybrać so- 
cjalno-politycznei komisji. Izba zgadza się na  to. 

Wnioski I interpelacje.
Dep. S c h f i n e r e r  wnosi, aby najbliższe 

posiedzenie izby oddbylo się dzisiaj (w piątek) 
a  na porządku dziennym  aby postaw iono dalszy 
ciąg obrad o polepszeniu plac służby państ­
wowej.

W niosek odrzucono. Najbliższe posiedzenie 
naznaczono dopiero na 20 b. m.

P. Z n a m i r o w s k i  staw ia nagły wniosek 
w spraw ie niedostatku w powiecie now osą­
deckim.

P . K u b i k  in terpeluje w kw estji nadużyć 
przy wystaw ianiu kart przem ysłowych w G dicji.

P . S t a p i ń s k i  staw ia wniosek w spraw ie 
zebiezpieczenia na w ypadek choroby i nieszczę­
śliwych wyDadków tych robotników , których 
państw o zatrudnia, oraz w spraw ie uwolnienia 
od stem pla tych drobnych przemysłowcó k tó ­
rzy uskuteczniają dostaw y dla arm ii. Dalej in­
terpeluje co do postępow ania starostw a w 
Starem -m ieście.

P. D a n i e l a k  wnosi interpelację z pow o­
du, że w tym  roku  odstąpiono od praktyko­
wanego od daw na zwyczaju udzielania urzędni­
kom i służbie kolei państw ow ych gratyflkacyj 
na Boże Narodzenie.

Obłąkany z powodu aw an tu r w  parlam encie.
Wiedeń 16 grudnia. Podczas wczorajszych 

burzliwych scen w parlam encie zdarzył się n a ­
stępujący w ypadek:

Na galerji zwrócił uw agę jakiś stary, ele­
gancko we frak  i b iałą kraw atkę ubrany  czło­
wiek niezwykłem zachow aniem  się. Służba m u ­
siała go usunąć, poczem on gw ałtow nie próbo­
wał w edrzeć s ę do sali o b ra d , lecz go prze­
m ocą p; w strzym ano. Długo potem  jeszcze 
aw anturow ał się po korytarzach i poczekalnia h 
pa rlam en tu , aż wreszcie oddano go policji. T u  
skonsta tow ano , że jestto  Iw an W alen tyn , w ła­
ściciel posiadłości, zamieszkały w W arszaw ie, 
który przybył do W iednia dla przypatrzenia się 
uroczystościom  jubileuszow ym . A w antura w 
parlam encie zrobiła na nim  tak w strząsające 
w rażenie, że dostał pom ieszania zmysłów. Ode­
słano go na psychiatryczną klinikę Krafft- 
Ebbinga.

Porozumienie czesko-niemieckie.
P rag a  16 grudnia. Podczas gdy m łodocze- 

skie pism a przeczą, jakoby naw iązano jakie ro ­
kowania ugodow e czesko-niemieckie, staroczeski 
H las Naroda  na naczelnem miejscu w myśl 
ostatniej mowy Riegera, dowodzi konieczuości 
takiego porozum ienia, aby usunąć obecne n ie­
możliwe stosunki. Zai licjcw anie ugody powinno 
wyjść ze strony czeskiej, a oprzeć się powinno 
na  wzajem nem  poszanowaniu praw  językowych, 
kulturalnych i narodow ych obu szczepów i na 
zupelnem  rów noupraw nieniu .

Z komisyj.
Wiedeń 16 grudnia. K om isja ugodowa ob ra­

duje nad art. 15 trak ta tu  celno-handlow ego, 
dotyczączym dom oarąstw a.

Wiedeń 16 grudnie. W  dalszym ciągu dzi- 
si<jszego posiedzenia komisji ugodowej p 
M a u t h n e r  postawił wniosek, aby spraw ę han- 
hlu dom okrążnego każdy z obu rządów  uregu­
lował sam oistnie i aby knnCP8j a na dom ozrą- 
stwo, uzyskana w jednej połowie rconarchji, 
upraw niała  do prow adzenia tego bandlu także 
w drugiej połowie połowie p?Ó9twa.

Przedstawiciel rzą lu, sz, f  sekcji W e i g e 1- 
s j p e r g  wystąpił przeciwko wnioskowi p. M auth- 
nera.

Przem aw iało jeszcze kilku posłów, poczem 
artykuł 15 przyjęto oez zm iany, z odrzuceniem 
wszystkich poprawek.

S łow a cesarza.
P rag a  16 grudnia. Jak Narodni L is ty  do­

noszą, poseł B u l a  i > kt  >ry jest zarazem m ar­
szałkiem sejm u dalm atyńskiego, miał w- zoraj 
audjencję u cesarza, celem podziękowania /a  
udzielone m u z okazji jubileuszu odznaczenie 
Cesarz wobec Bułata wyraził zadowolenie z szyb­
kiego załatwienia ust iwy o kolejach lokalnych 
i miał powiedzieć: Byłoby dobrze, aby tak
wszystkie spraw y szły gładko.

Wiedeń 16 grudnia. W edług N. Wiener Tag- 
b la tt b idzie ostatnie posiedzenie izby posló 
trw ało tak długo, dopóki narada  nad ustaw ą □ 
polepszeniu plac sług państw ow ycn nie zostanie 
ukończona.

Wiedeń 16 grudnia. Przew ód liczący pa r- 
tyj opozycyjnych om awiali na odbytem  posie­
dzeniu taktykę, której m ają  się trzym nć wobec 
rządu.

Kom isja ugodow a będzie odbywać aż
‘fcn nn^fłi Annm QirtOA on lyln nr/li i nnnn,

do
w torku codziennie, stosow nie do woli przew o-
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dniczącego, posiedzenia nad trak tatem  cło 
handlow ym .

Wiedeń 16 grudnia. Słoweńcy i Chorwaci 
za pośrednictw em  p Jaw orskiego porozum ieli 
się zupełnie z hr. T hunetn . Spraw a Rus 
dotychczas jeszcze nie załatwiona.

Ołomuniec 16 grudnia. Konferencja 
żów zaufania partji niem iecko-ludowej na

rnów

m e-
Mo­

raw ach uchwaliła wezwać posłów awoieh, aby 
się starali choćby środkam i najostrzejszej ob­
strukcji przeszkodzić uchw aleniu ugody z W ę­
grami.

i  iw o U

„Dziennik? Pilskiigif.
Sytuacja na W ęgrzech.

Londyn 16 grudnia. Times uw aża sytuację 
w A ustro-W ęgrzech za bardzo poważną, g łó ­
wnie z pow odu obstrukcji w ejm ie węgierskim, 
zagrażającej zupełnie istnieniu parlam entarnej 
instytucji. Dziennik ten wyraża jednak nadzieję, 
że osi atecznie przecież, rząd potrą*! zwyciężyć 
nad obstruk* yjnem  stanow iskiem  mniejszości.

Budapeszt 16 grudnia. W e wszystkich p ra ­
wie o tręg ach  wyborczych rozwinięto energiczną 
iłgitactę przeciwko dyssydentom  z partji lihe- 
rajnej. W najbliższym czasie m ają się odbyć 
zgron adz.c-nia wyborrz*', celem wezwania, d y ssj-  
dentów do złożenia m andatów .

Budapęszt 16 grudnia. Katolicka p a ilja  lu­
dowa rozsyła po całym kraju  drukow ane ode­
zwy, zawierające v. otum  nieuf mści dla rządu i 
protesty przeciw k x  Tisza. Pesti N aplo  donosi, 
że m anifest zjednoczonej opozycji p rzetłum a­
czono na kilka języków i rozesłano za granicę.

Budapeszt 16 grudnia. N em set ogłasza pełne 
polotu pismo J o k a j a, w którem  sędziwy pceta  
porów nyw a obecne położenie na W ęgrzech ze 
stanem  Polski przed rozbiorem . Szlachetny i 
dńelny  naród  polski upadł — pisze Jokaj — 
nie na  polu bitwy, ale także na polu rozterek 
sejmowych.

Spraw a P icquarta  
p aryż 15 grudnia. A jencja H avasa zape­

wnia, że m inister wojny Freycinet przesiał gu- 
je rnatorow i wojskowemu m iasta Paryża, jene­
rałowi Żarli ndenowi, prośbę P icąuarta , z pole­
ceniem zwołania sądu wojennego, któryby w 
ej spraw ie rozstrzygnął.

Paryż 16 grudnia. Dep. Pascal Grousets 
oświadczył w pewnej rozm owie, że usunięty w 
r. 1894 z aktów spraw y D reyfusa tajem niczy 
apokryf, o którym  wiele w ostatnich czasach 
m ów iono, był sfałszowanym prze? Pi ą u a rta  i 
Lem erciera listem ces. W ilhelm a. Jenerał Bois- 
deffre zachował sobie fotografję apokryfu, aby 
przeprzeć zasądzenie Dreyfusa.

Mowa Mac-KInleya.
Nowy Jork 16 grudnia. P rezydent S tanów  

Zjednoczonych M a c - K i n l e y  wygłosił wczoraj 
w A tlan ta  mowę, w której podniósł, że sztan­
dar am erykański powiewa obecnie na  obu pół- 
m lach, jako  symbol wolność., praw a, spraw ie­
dliwości i postępu. Pow inniśm y się teraz starać  
— m ów ił — o utrzym anie naszych w ojennych 
zdobyczy, aby owoce Dtszych bohaterskich czy­
nów  nie zm arniały.

Wiedeń 16 grudnia. N . W . TagU att donosi 
z T ry jestu , że rządJ obstaje przy za mrarze o tw ar­
cia w przyszłym roku kroacciego gim nazjum  
w Pisino.

Wiedeń 16 grndnia. Wiener Z tg  ogłasza 
odwołanie dotychczasowego am basadora A ustro - 
W ęgier vs Petersburgu, ks. L iechtensteina, z tej 
posady. Cesarz polecił wyrazić m u przy tej spo­
sobności najwyższe uznanie.

Wiedeń 16 grudnia. W ydział rady miejskiej 
uchwalił na  wczorajszem posiedzeniu, nie przyj­
m ow ać z państw a austrjackiego pism pisanych 
w innym  języ k u , jak  tylko w ję iyku  niem ie­
ckim. P ism a inne, nic- niemieckie, zw racane bę­
dą , ab?  je  przetłum aczono na ięzyk niemiecki.

Wiedeń 16 grudnia. Krąży tu  pogłoska, iż 
nam iestnictw o dolno-.iustrjarkie zarządziło , aby 
na przyszłe posiedzenie rady przybył kom isarz 
rządow y, dla zbadania stosunków  w radzie.

Wiedeń 16 grudnia. Cesarz przyjm ow ał 
wczoraj na osobnej audiencji am basadora nie­
mieckiego h r. Euleriburga.

Lubiana 16 grudnia. Slooenski Naród  w 
artykule, inspirow anym  przez poslow  słoweń­
skich, gw ałtow nie w ystępuje przeciw prezyden­
towi kraju  H e i n ó w  i ,  k tórem u zarzuca, że 
udarem nia wszystko to, co rząd zam ierza uczy­
nić dla Słoweńców. Dziwnym sposobem  znaj­
duje on poparcie u  m inistra d ra  Kaizla. Pism o to 
dom aga się usunięcia Heina.

Berno szw ajcarsk ie  16 grudnia. Zgrom a­
dzenie zwi Zi u  w ybrało na r. 1899 dotychcza­
sowego w iceprezydenta Multera p r e z y d e n ­
t e m  z w i ą z k u  s z w a j c a r s k i e g o .  Muller 
jest radykałem . W iceprezydentem  związku w y­
brany  został K am er, również radykał.

Puryż 16 grudnia. Dzisiaj skończył się te r­
m in, w którym  m iała być podpisaną konw encja 
między F rancją  a Angiją, w spraw ie posiadłości 
kolonjalnych nad N>grem. T erm  n ten  został na
6 miesięcy przedłużony.

Londyn 16 grudnia. D a ily  M ail donosi, 
że A nglja m a zam iar zatrzym ać przez czas 
dłuższy obszar oku -owany na Krecie.

Bozon 16 grudoia. W obecności arcyksięcia 
Ern ita, namiestnika hr. Merweldta, marszałka kra­
jowego i wielu ,nnych dostojników, odbyła się wczo­
raj uroczystość otwarcia kolei lokalnej z Bożen do 
Kai tern.

Wiedeń 16 grudnia. N. W. Tagblatt uważa 
wczorajszą audjencję am basadora niemieckiego 
hr. Eulenburga u  cesarza za znak zuptlnego 
załatwienia niemiłej spraw y w ydalać.

Tenże dziennik dowiaduje się, że w" miejsce 
ks. Liechtenstpina am basadorem  aU9trjackim w 
Petersburgu zam ianow any został a  itychczaiowy 
poseł austrjacki w Bukareszcie baron  A ehren- 
thal.

Berlin 16 grudnia. .B iu ro  Wolffa* donosi
7 W iednia , że n.em iect i am basador h r. Eulen- 
burg był u cesarza Franciszka Jó z tfa  na au - 
d jen c ji, na k tó rą  s i} sam zgłosił i wręczył ce­
sarzowi Franciszkow i Józefowi w łasnoręczne 
pismo cesarza W ilhelma.

Berlin 16 grudnia. W  przyszłą środę od­
będzie się u austro-w ęg. am basadora Szo gyc- 
n?’ego obiad, w którym  w ezm ą udział Bulów 
z m ałżonką, oraz am basadorow ie Francji i W łoch.

Paryż 16 grudnia O tw arta przez dziennik 
Librę parole  subskrypcja, aby dostarczyć w do­
wie po pułkow niku H<mrym środków  pienię­
żnych na ściganie R em acha, przyniosła dotych­
czas 22 025 franków . Na czele subskrybentów  
znajduje s>ę M ercier z kwoią 100 fr.

Dziennik la transigeant d o n o r, że wskutek 
ewakuacji Faszody, M archand w ystosował gwał­
towny 1- t do m inisterstw a spraw  zagranicznych 
i wniósł podanie o dymisję.

Londyn 16 grndnia. Na bankiecie anglo- 
kaukaskiej kom panji naftow ej, dsnym  na cześć 
rosyjskiego komisarza Tatiszew a, oświadczył 
tenże, że przyjazne stosunki między Angiją i R o­
sją sa głównym w arunkiem  pokoju m iędzyna­
rodowego. W  Anglji rów nież uorauzają  decy­
duj ice osobistości u trzym ania z R osją  przy­
jaznych stosunków.

Rzym 16 grudnia. Don Carlos chciał przy­
być do Rzym u i odbyć konferencję z papieżem, 
przyjaciele odwiedli go jednak od tego zam iaru, 
ponieważ w obecnej chwili praw dopodobnie pa­
pież nie mógłby go przyjąć.

S tam buł 16 grudnia. Potw ierdza się, że 
zaw arto kontrak t z w arsztatem  okrętowym, w 
Genewie o rekonstrukcję okrętów  w ojennych. 
M inisterjum m arynarki s ta ra  się wszelkiemi 
silam i o zerwonie tego kontrak tu .

Wiedeń 16 grudnia. Austijacki Kunstoerein 
w Wiedniu Dopadł w niewypłacalność. Jeden z wie­
rzycieli zt ..jdal egzekucji na obrazy nie będące wła­
snością osób trzecich Kunstoerein wniósł przeciw 
temu rekurs. motywując tem, ze jesl iowaizysfwsm. 
służącem celom publicznym, a przez zafautowame 
obrazów może jego byl i egzystencja być ~achw*aną 
Rząd odrzucił rekurs najpierw z tego powodu, iż 
nie jest skonstatowanem, czy towai zystwo to w 
istocie jest zakładem, służącym do celów publi- 
cznyct, a powtóre i dlatego, ta ustawa o bycie i 
egzystencji, mogącej być zachwianą przez egzekucję, 
dotyczy tylko osób fizycznych, a nie moialuych. 
W srjieL tego obrasy przejdą wkrótce pod młotec 
licytacyjny.

e
£

i targowe.
Wiedeń 16 grudnia.

irtelda pienięina. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 358 62, W eg, 
Kredyty 390’— , Ang’obanki 155 '25, Wiedeńsk. 
.Bankzerein* 263’ — , Uniony 292’— Lacnderbank 
234* — . Sztacbany 362 50, Lombardy 65 12, Elbe- 
tahle 260 50, Kolej północno-zachodnia 245*60, 
Tytuniowe 126* — , R*ma 261* — , Alpiny 188*— , 
Renta majowa 101*15, Węg. renta koronowi 
97*8Ł Los’1 tureckie 57*40 Marki niemieckie 
59 05 Tendencja utrzymuje się.

Berlin 16 gzudnia. Giełda wczon n  wie­
czorna : kursa końcowe. (W nawiarie podane cyfry 
oznac7°ją kurs porównawczy wiedeński tak zwaoe 
Wiener Part* ot). Kredyty 2 2 4 2 5  (858*69),
Sztacbany 153*75 (362*61), Lombardy 28 75
(67*30), Disconto 195*60.

Prenkfmrt 16 grudnia. Giełda wczorajsza
wieczorna kursa końcowe. (W nawiasie oodane cyfrę 
oznaczają kun porównawczy niedenLki tak zwan> 
Wiener P ^ ritd t). Kredyty 302 37 (358*55),
Sztacbany 305*50 (362 61) Lombardy, — * —
(------- ), Laura 211*10, Harpener — * — , Disconle
195 75. Tendencja cicha.

Przyjechali do Lwowa.
dnia IG grndnia J8P8 r.

HOTEL EUROPEJSKI. Fi. Zawistowski x Krowmka. 
S. Frank z Wiednia, Z. br. Bramek’ z Lubliniec, H Hofl- 
man ze Stryja, H Weitenhiller z Brzeiai 1 W:draąn 
z Czerniowiec. A. Udrycki i Z. Bornioki z Dublan.

Nadeslane.
(Rnbryka ta nie pochodzi od redakcji, któ-a też nie bierze 

na siebie żadnej za nia odpowiedzialności).

Instytut dentystyczni Heanadskn 6.
Leczenie chorób zębów, p'omoow-r\e, wyjmowanie bez 
bola, wstawianie sztucznych, reperatury jak pęknięcia, 

złamania i L d. uskutecznia się odwrotną pocztą

19<»6 1—24 D r. M . W iktor i  L . W iktor.

Nowy Zarząd restauracji Wgo pana J a n i  O W* 
g k l ‘ ifo  przy niicy Halicki j 1. 10, po'eca ima :zae i 
zdrowo potrawy. Abonament na obiady w lokalu i do 
domói* po cenacL umiarkowanych. 2105 1—1

Z szacunkiem A. Toin®.

D r .  Zygmunt A s h k e n a z y
letarz "borto M o c y c ii i spcjalista masażu

ordynuje w e  L w o w ie
ulica Wałowa liczba 2, I  piętro.

w o d a  m i n e r a l n a

SZCZAWA-AIKALICZKA
jako źródle lecznicze od setek lat używane we wszyst­
kich chorobach organów oddechowyoh i ta-awienln, 
w podagrze. katarach pęcherza i żołądka. Doskonale 
dla dzieci, rekonwalescentów i podczas przesienia.

Najlepszy napój dyetyczny I orzeźwiając}

M  u  ttattJDj G iessh iler S&uerbMn.

T E A T R  hr. SKARBKA

przekład Kazin Ehrenberga.

O godzinie w poi do 8-m ei *” ie c io i:

Zaklęty zamek
operetka w 3 aktach A. BerL; muzyka K. Millóckera.

O S O B Y .
Hrabia Geiersburg, magnat i pan zamuu Myszkowski
Ko raba
Bouelli, rządca zamku hrabiego
Mateusz, hogaty włościanin
Marysia jego córka
Sobek
Jędrek
Krystyna
Rózia, jej wychowanka 
Boastett ł
HahDentritt > przy aciele hrabiego
Carolsheim j
Szymon, szynkarz wiejski.

Rzecz dzieje się w Tyrolu w

Bohom.
. Lelewicz 

Kiczman 
. Bromkowsi.a 
. Orzelski 
. Bogacki 
. Weigel 
. Kuszewska 
. nrato-hwi.
. Neuman 
. Różański 
. Solnick 

ubiegłem stule in.

Pudr książęcy przyjem nie przylega do tw an.y , nada je  p iękna, n a tu ra ln ą  białość i je s t nieocenionym  
środkiem  do hygienii znego upiększenia tw arzy. — Pudełko m ałe pudru  białego 50  cl., 
całe 1 złr., z łabędzikiem  1 zlv. 50  ct. Różowy dla blondynek i krem ow y dla szatynek
i brunetek, małe pudełko po 70 ct,, większe 1 złr. 20 ct., z łabędzikiem 1 złr. 60 ct.

JAN IHNATOWICZ
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D z i ś .
O godzinie w pół do 4-te j popołudniu:

MADAME SANS-GENE
komedja w 4 aktach W Który na Sardot i E. Moreau,

X
c

LWÓW: sklepy własne ul. KoperniU. L 8, uL Halicka L 11, KRAKÓW: Sukie 
•ice I. 20. ( ZFRKiOWCE: Ryb*  L 8. PRZEMYŚL: l i  i c u i i w  1 94.



DZ1ENNIKJP0LSK1 i  data 17 Grudnia 1898 r.

Po iw  Mikołaju rozpakow ano na Gwiazdkę nowe tra n sp o rta  tow arów

towary galanteryjne, zabawki dziecinne, artykuły modne,
w y b ó r  o lb r zy m i — c e n y  n ie z w y k le  ta n ie  w e  L w o w ie  n ie z n a n e

K auezyiiski & Oberski, ul. Karola Ludwika 7, filja Halicka 6.

Najpiękniejsze ozdoby na Boże drzewko 
1 OO (Sto) Nztuk złr. 1 (Jeden).

Świeczki bez odoru, pudełko 15 ct. W łosy Aniołów, kow arta 5 ct
p o le c a  m a g a z y n  f i r m y :

K A U C Z Y N S K I  &  O B E R S K I ,  Lwów, ul. Karola Ludwika 7, filja Halicka 6.

CltflBWE BEŁ8SZEKIA.
Doniesienia rozmaite,

pa  1 */, w a ta  od w yraża.

8 P B Z E D 1 Ż .

Na prtaati  poleca Antonina E rte l,u lica  
Fredry, materji wełniane, barchany, 

blotki, fartu*:ki, płócien' a. chustki

B o i o i A r r o N C i T

M aftzya aawoiol E. MACHAY3KIE60, 
■  Lwów, r* f nl Jagiellońskiej i Trze- 
eiefo Maji poleca Broń myśLwską, 
w m lkie prcybory do polowania, ora* 
oewa mnądzoną pracowni, rusrnikarską

W IEZW A N E
Pamiętniki Kilińskiego

■adzwyczaj zajmujące opowiadanie 
współczesnych wypadków, wła*n> 

■ licznie spisane przez Jana Ki­
lińskiego.

Cna 1 złr. 20 c»at.
Do nabycia we wszystkich ksi, 
2014 gamiach. 1—5

Ziółka karpackie.
Znakomite te ziółka są bardzo sku­

teczne w zadawnionym k-szlu, chrypce, 
laflegraieni’, cierpieniach piersiowych, 
holu gardła i t. p.

C en a  p u d e łk a  8 0  ct.
Prawdziwe w aptece

E. STENZLA w Kołomyi.
t a  skład ie tekże w aptekach Piotra 

M:kolasch’. i Wewiórskiego Lwowie; 
dr Beila w Stamsłiwowie; Aichmflilera 
w Stryju i Nahlika w Brzeżmach.

PRIMUS"
Tutki eygaretowe z najlepszej bibułki 
egipskiej są do nabycia we wszystkich 
większych handlach papieru i trafikach

we Lwowie i na prowincji.

Hartownie wysyła fabryka 
przy Ml. Małeckiego O Lwów.

T Y L K O
V BUTAUfMOH

NAFTUŁY TOEPFERA
ettea Trytaealeka U IX, M« włtasy, 

m ttm  tastta «»e»l«eel» t  (eSzhile «. ras*

11 e t

i :I n
8 :

n a e i t :
i (

M ttł tlsląee l S r a n a  
Klałtatas i tfenaaeai . 
Kawler . . . .  
MUS w ekssn eatle .

fuSU e aa*nu w sa|lesezyek (etaaUt*
C teaeek m a S w tm iiir tt ;  Sta p iraU l, 

M U «tai - | S  reetaareejl, tają etalereeai 
Manii, ■ejlstais w*A M seaata aajtataiyek, 
pea n u  e* 40 et. Htr.

Z wyeekiea Mwataalta
N a f t u ł a  T o e p f e r .

H o ż e
drzewko s'ę jb lita ; polecamy na 
npom nki wielki wyhór n o w o ś c i  
dla PaA I Panów. Rękawiczki 
T I c t o r l a ,  krawaty, perfuraerję. 
laski, paras le, wachlarze, wyroby 

ze skóry, bronzu i jedwabiu. 
Geny fabryczne.

6ÓASKI i SZYDŁOWSKI
L w ó w ,  p l a c  M a r ja c k i  1. 8.

I

Resztki
n a t e r y j  ncDIowycl i ,  cbodniKtiw

pluszów, dywanów
H  eenacłi niżej własnego kosztu.

Jednocześnie poleca:
Me«ztv tureckie po zł. 160 .
Szaliki Jedwabne damskie po zł. 1-20 i 1 75. 
Lambreklay do okien po zł. 1.— i 1-60. 
Bywaay gospodarekle pod stoły jadalne 

po zł. 4 , 5 i wyżej.
Bywaay przed łóżka od 85 et. za sztuk,. 
Bywaay aad łóżka od zł. 5 za sztuk,.

Prócz tych:
H a fty  tu reck ie , Podane L i , 
M ak aty , E k ra m y , P a ra w a n y ,  
G obe liny , K o sy  In d y jsk ie , F u ­
te rk a  ■ an go ry . Serw etk i 1 

L a u fe ry  s a p l ik a c ją  Itp.

MAGAZYN

1  fflYSZTOFOWICZł
Lwów, plac Halicki i. 2.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOl

§ Nowa Ustawa łowiecka §
S  w r a z  z  ro zp o rzą d zę - 8  

n ie m  w y k o n a w c z e m  O
Wydanie drugie. 8

C en a  2 0  cent6 w.
Nakład G. Gel>. thnera i .'•półki 

w Krakowie

W I N O  ch ow if
łagodne, dobrze wyleżane dostarcza od 50 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., czer­
wone po 26 ct. B e n e d y k t .  H e r t l .  
właściciel dóbr, zamek Golltsoh przy 
211 Gonobitz w Styrji. 1—?

Dla palących!
Zarejestrowane T U T K I  cygarelowe

„La Comśłe”
są najcieńszym i najlepszym fabrykatem 
z mnterjału franousklego, nie polegają­
cym ua żadnej bladze jak inne imito­
wane wyroby, o czem każdy amator 

papierosów przekonać się może

1000 tu tek  ,L a  Comóte* zł. 1
Zlecenia na 8000 sztuk wyselają opla tnie 

za zaliczką.

BRACIA ELSTER
L w ó w ,  u l. A k a d e m ic k a  1. lO. 

K u p co m  rab a t . 1994

Prawdziwe Rosyjskie Kalosze w Partji
są  do  n a b y c ia  u

Pawła Kohna
w Wiedniu, I. Seiienstettengasse nr. 5.

JAN J A M A
juMler I złotnit

w* Lwswlt, pisa Marjsoki
poleca 1005 

swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler­
skich, złotych i srebraych

pę u*,‘a! żery oh sw«4*.

( ^ o o o o o o o o e o o c i e o

Na życzenie pp. Restauratorów, tudzież aby P. T. Konsumentom podać źródła 
gdzie można dostać tylko naszego m arcow ego piw a, p o d a je m y  poniżej spis 

lokalów, w których jest na składzie wyłącznie tylko najlepsze

PIWO MARCOWE
z naszych  

Synowi# ulicaB u m u  Nathana
R uska 18.

Blaosberg Szymon ul. Kam ińskiego 1. 
Bukalskl W ładyał. ul. S ;eptyckich 50. 
Bohrer M. plac G olachow skich 14. 
Cha|enheim Z ygnult, uL Piekarska 24. 
Daoilawicz 1. Podzam cze dworzec. 
Elahorn M. ul. G ródecka 18.
F a f  Antoni ul. G ródecka 58 
Flieg Józef ul. Jagiellońska 22 
Focha A. ul. Łyczakowska 11. 
Flaiachmann M. ul. Żółkiewska. 
6arfunk«l Ozjaaz ul. Sykstuska 2. 
fira f F. ul. K arola Ludw ika 33 . 
Bnttman Ch. plac Gołuchowskich 4  
Heller Jakób ul. Sobieskiego 24. 
Jellln Markus ul. Żółkiewska 3 
Kalter Szymon ul.^R uska 10.
Katz Mayer ul. R ejtana 9
Koho Kelmanu plac Golucbo vskich 10.
Kraos Szymon ul. Szpitalna 20.

browarów:
Landes Jakób ul. H d icka  9.
Landes Ch. ul. Skarbkow ska 4. 
Lityński A. ul. Czarneckiego 8. 
Lfiwenheck J. ul. T rybunalska 4. 
Łopaclński Wojciech ul. Gródecka 79. 
Melzer B ernard ul. Sobieskiego 9. 
P lepss B. ul. W ałow a 11.
Relcheteln M. ul. Żółkiewska 29. 
Rudziński A. Dworzec główny. 
Rudolf, o g ró i jezuicki.
S chaplra  S. Rynek 26.
Splegel Moryc ul. Żółkiewska 14 
S to ff 8 . ul. Sobieskiego 26. 
TenenbaumW ilh. ul. Karola L  dwiki  39 
Tomicki R. Łyczaków Hoiel d* L in ? . 
T ópfer N aftu ła ul. T rybunalska 12. 

Wang M. ul. Sobieskiego 14.
Wixel Max I syn ul. O rm iańska 5. 
Zehngut L. ul. Karola Ludwika 23.

8080 1 - t L v o is ti8  Towarzystwo aAcyjne browarów.
Nasze FLASZKOWE PIW O MARCOWE utrzymują na składzie oprócz restauracji także

następujące handle:

Atlas# M. L ,  R ynek  46.

Bayer Karol, plac M ariacki 9 .
Balaa Michał, ul. Kazim ierzowska 41 
Bodnar Jan, ul. Akadem icka 22.

Czarnecki Franciszek, ul. Łyczakow ska 17. 

Dobrowolski Jan, K aw iarnia, ul. K rakow ska 8 . 

Frlsd Adalbert, ul. Kochanowskiego 19. 

Jankowski Jao, ul. Halicka 10.
Kttschales Norbert, ul. K urkow a 1.
Kozłowski W ładysław, ul. Gródecka 79. 
Króilkłswicz J., Kuczok A., ul. Krakow ska 11. 

Kaliński Jao, ul. P ańska  8 
K r u t  A., ul. Skarbkow ska 9

Langner Andrzej, R ynek 9.
L8dl 8 t ,  ul. Leona Sapiehy 25. 

Mabcznkowski Wacław, ul. Długosza 23. 
Markiewicz Stan., Rynek 42.

*-■»

f t ,

Mayer Henryk, ul. Łyczakowska 1 

Michalik W., ul. Gródecka 50.

Mund Jakób, plac Akadem icki 2.

Muszyński Jan, Rynek 40.
Narndna Torhow la, Rynek 36 
Nowożenluk 1., ul. K opernika 4.
Pietrzyckl E., ul. Pańska 17 

P roksz Józef, ul. Łyczakowska.

S p rechera  J- synowie, ul. K opernika 9. 

Selzer J., u l  K opernika 10.

Sadłow skl J , plac Kapitulny 3 

Szkowron A lbert, pUc Marjacki 7

Targow la narodow a, pod .o rłem  polskiem* 
ul. W ałow a 11

Ważny Jan, ul. Czarneckiego 2.

Zadurow lcz Z. I Ska , ul. A kadem icka 6 

< Zyczyński Leonard, ul. św. Mikołaja 15.

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów.

\

Bielizna męska z Lwem 
jako marką fabryczną. 

Krawaty w ogromnym 
wyborze, ostatnie no­
wości.

Bielizna normalna Dr. 
G. Jaegera z fabryki 
W. Bengera. 

Rękawiczki męskie i
damskie, znane z dobroci. 

Perfumerja francuska 
i angielska.

Kalosze petersburgskie 
dla dam, mężczyzn i 
dzieci.

Wyroby ze skóry t. j.
Torby do podróży z 
urządzeniem i bez, 
Pularesy, Tytonierki, 
Gygarówki i t. p.

Do zao p atry w an a  okien i drzwi 
na jirn ę :

WAŁECZKI ELASTYCZNE
białe i b ą z o w e  

Wałki grube do drzwi,
Kit, G ips, Cement I t  p

po'eca

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38

PAPIER WLINSI
Przeszło 40 lat powodzenia świadczą 

o skuteczności tego silnego środka, zale­
canego przez najznakomitszych lekarzy 
kiedy chodzi o szybkie wyleczenie nie­
żytu, zakatarzenia, zapalenia piersi I oler- 
plen g an ian y ch , reumatyzmów, boleści 
W krzyżach itd. Wymagać podpisu „Wlinsi* 
na każdem pudełku.

W Paryżu ulica Sekwany 31.
W t Lwowie w aptekach pp. Mikola- 

scha, Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckera.
W Krakowie w aptek. pp. Wiszniew­

skiego i Redyka; w Bochni p. Michnika.

II
Przyrządy 

k&uczukowo • gumowe
do ratowania bydła opasowego w  razie 
wypadku zadławienia przy karmieniu 
kartoflami, dostarcza w najgrubszym 

gatunku i z najlepszego kauczuku.

Alo j zy  Hubner
Lw ów .

Tanie i dobre
Nasze konserw y z ja rzyn  w pu­
szkach blaszanych hermetycznie zam­
kniętych (groszek cukrowy, fasolka, 
szparagi, pomidory, pieczarki, soki, 
kompoty, marmolady i t. p.), które 
przez 3 -letnie istnienie fabryki na 
krajowych i zagranicznych wystawach 
zyskały 2  elote i  3 srebrne medale, 
są do nabycia we Lwowie, w Kra­
kowie i na prowincji we wszystkich 
lepszych handlach artykułów spo­

żywczych.

Fabryka konserw ów  i ogród han­
dlowy w Lubyczy królewskiej

poczta, telegraf i stacja ko'ei Lwów-Belzec.

Z DOSTAWY
pozostałych jeszcze 2.000 sztuk 

wielkich

AUaoMIEN.

ułańskich derek końskich
sprzedane zostają najrychlej za poło­
wę ceny, ponieważ dostawa jest za­
stanów ouą Te derk’ wspaniałe są 
175 ctm. długie i 180 ctm- szerokie, 
zaopatrzone kolorowymi pasami, gru­
be jak deska, ciepłe jak futro, i ko­
sztują: A zł. 1.60, B zł. 2.— Żółto- 
włose dwukolorowe derki fiakierskie 
z bordurami w kilku kolorach, naj­
lepszej jakości, 2 mtr. długie, l ‘/j m. 
szerokie zł. 3-50 za sztukę. Przesyłka 
pod gwarancją i za pobraniem. Jedyne 

mle)soe do zamówienia:
H .  R U N  D B A  K I N ,  

Berggaase Nr. 3, Wiedeń.
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IELKI ZBIÓR KOLĘD!
do śpiewu I na fortep ian  |

pod tytułem 2103 1—8 (

DZIEŃ BOŻEGO NARODZENIA I
zebrał F r .  B a r a ń s k i .  '

Część I Muzyka (łatwy układ na fortepian i do f 
śpiewu), stronic 80. :

Część Ii. Sł wa, stronic 86, kolęd 69.
Ozdobna, w sześciu kolorach litografów, okład a. f 

Cena 1 a ł r .  5 0  c t . ,  w oprawie kartono- , 
wanej t  * łp . 8 0  c t . ,  z przesyłką o 25 ct. drożej ,

M a i  KSIĘGARNI POLSKIEJ m Lu n ie , I
plao Marjacki I. M. ♦

Do nabycia w każdej księgarni I

Czekolady i Kakao Sucharda.
Celem uniknięcia zaszłych obecnie nieporozumień, 
zwraca się uwagę Szanownej Publiczności, że fabryka

PH. N T C II4R D
tak  z w a n e j

ŁAMANEJ CZEKOLADY
ani nis faUrylnje ani w ŁanJel nie wprowadza.

C a e k o l a d r  - S u c h a r d a  są czyste pod gwarancją.
C z e k o l a d y  S u c h a r d a  opakowane są w staniolę.
C zeko lady  S uc łtarda  są owinięte w dmgie opakowanie. 
C zek o lady  S u ch a rd a  miją n- swej etykiecie markę i podpis.

O O O O O O O O O O )

Z ces. król. uprzyw. fabryki.

w e Fre i wa l dau
ces, król. dostawców dla austro-węgierskiego dwora

PŁÓTNA, S T O Ł O W Ą  B I E L IZ N Ą  
RĘCZNIKI. CHUSTKI, ŚCIERKI

i w s z e l k i 9  inne wyroby
jroiera najtaniej handel

Jana Riedia
we Lwowie, 1009 1—?

Ceny hartowne; pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, re 
stauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych publicznych.

INA. Ś W IĘ T A  ! f !
poleca handel towarów korzennych win i delikatesów

LEONARDA SOLECKIEGO
we Lwowie ulica B atorego liczba 2,

Świeży transport artykułów świątecznych, a Mianowicie:
Pół kilo zł. ct
Migdałów prześlicznych wybieran.

,  bardzo piękny h . .
Rodzynków snłtanskich . . .

, dużych ,Eleme‘ . .
, czarnych drobnych .

Dakteli marokańskich deser. . .
, aleksandryjskich . - -
_ .CalifiU- óo ciast .

Fig smymeńskich deserowych 
,  sułtańsk-ch bardzo pięknych 
, wiankowych ,  ,

Cykaty prześlicznej dużej . . .

Pół kilo zł.
Skórek pomarańczowych . . .
Orzech w łuszczonych włoskich 

same p o łó w k i .....................
Orzechów całych włoskich . .

, tureckich łnszczon.' .
,  ,  całych . .

Miodu lipowego bistego . .
Marmolady morelowej . . . .
Przepyszne konfitury bukowiń­

skie, wiśnie, tuskawki, róże 
s ł o i k ....................................

. . 75 Prześlicznej mąki pszennej suchej 9
J a k o  też wszystkie inn e  a rty k u ły  spożyw cze po  r e -  

n a rb  m oż liw ie  n lzk leh .
Ziece.iia i, pom nej! uskuteczniam  o i w r o t n ą  pocztą , na żąda- J  

nie cennik g ra tis  i franco .

Rok założenia 1840. Rok założenia 1840.

‘ i

ces. król nadw orny dostawca
Chtrzega się Szan. P. T. kupujących, te  w składach 
podrzędnych sprzedają falsyfitaty  jako  m oje w yroby, 
dodając do nich ty lso  m oje palniki, resztę zaś z drugo­

r z ę d n y c h  fabryk sprow adzają.
S ą  ta k ż e  n a  sk ła d z ie  n a j w y k w in tn ie j s z e

LAMPY, PAJĄKI
DO OŚWIETLANIA ELEKTRYCZNEGO

po bardzo um iarkowanych cenach.
niezapalnej NAFTY.

poleca swój świeżo na sezon zaopatrzony skład dla G dicji 
i Bukowiny

we Lwowie największy wyoór różnorodnych
LAMP SALONOWYCH

gospodarskich, restauracyjnych  w najnow szych fasonach, 
odznaczających się elegancją, nadzwycr;?jną taniością 
i odpow iadających wszelkim wymogom Szanownej P . T .

Publiczności.
Jedyne źródło do nabycia p r a w d z i w i e

Za dobroć I trw a ło ść  w szystkich z mego składu pochodzących artyku łów  gw arautujo .

ą n f la f c i a t  e d y e w ie d z ia ln y  D r . K a z i m i e r z  O s ie a z e w s k i -  B a r a ń s k L  W ła ś c ic ie le  i  w y d a w c y : D r . K .  O s t a s z e w s k i -  B a r a ń s k i , M . S c h m it t  i A .  M il s k i . Z Drukarni M . S c h n a itta  i S y . p  fd la r z ą d e m  L u d w i k a  R i n g l a ,


